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artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Waupółpracow» 
nictwo uajwybitniejszych pisarzy i literatów, 
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aklego. 


Sist z Berlina. 


Plany niemców w Austryf. 


Czechy nie są Irlandyą. Korona św. Wa 
cława przeszła do Habsburgów dzięki związkom 
małżeńskim Anny Jagiellonki, siostry ostatnie 
go J:gielloń zyka Weg'er Ludwika, który po 
legł pod Mobeczem, a Ferdynandem, synem 
Maksymiliana, który na zjeździe w Wiedniu 
w roku 1515 trk um ejętnie umiał pokierować 
planami m.łzeńakiei Jagiellonów i Habsburgów, 
że właśnic Habsburgowie zostali następcami 
Wladyslawa Jegiellończyka w Czechach i na 
Węgrzech. Perłą korony Habsburgów bylv za 
wsze Czechy One wniosły im Mcrawę i Śląsk, 
którego część Fryderyk zwany Wielkim zabrał 
Maryi Teresie. 

Ciechy nie były nigdy Irlazdyą zustcyac: 
ką, ani niemcy w Czechach nie mają swego 
zwartego terytoryum. A jednak obecnie niem- 
cy czescy tak się zachowuja, jakby mieli na 
prawde cchctę wytworzyć Uister z stolica 
w  Reichenbergu, czyli Libercu. Uister czeski 
nie ma jeszcze żadnej armii, ani komendanta 
w ogobie niekoronowanego króla Ulsteru sir 
Edwarda Henry Carsona, który bedąc mini 
strem w gabinecie konserwatywnym, obecnie 
organizuje rewolucyę jego królewskiej mości 
w Belfaście. 

Ale Ulster czeski ma swą stolicę Reicken- 
berg, siedzibę milionerów niemieckich, którzy 
na perkalikach porobili swe miliony i teraz ra- 
dziby micć łatwcść zbytu na Bałkanie i daleko 
du krajów za ocea Tami. 

Austrya nie ma kolonii api wieskiej fioty 
wojennej, ne ma swej Hapagi, ani niemieckie- 
go Lloyda. Handel austryacki nie może się 
mierzyć z handlem niemieckim, fabrykaaci 
reichenkerszy marzą o przyłączeniu do Ne 
miec. J:dna granica celna, jeden ckreg, jedna 
admińiutracya, jeden parlament wspólny w Ber- 
linie i jeden urząd kclonialny. O nic im wie- 
cej nie idzie, jak o zbyt swych towarów. Ten 
łatwiejszy jeat w zwiątku Rzeszy niemieckiej 
Ne cd dziś już U ster niemiecki w Czechach 
inarzy o przyłączemu do Rzeszy. Nie od dziś 
już milionerzy reicheuberszy zczują na druga 
tt ouę Karkoroszów i Gor Oibrzymich. I śriat 
tara piękniejszy i zbyt tam latwiejszy, To wy 
starczy dia patryolyzuu: austrysckiego fabry 
kantów niemieckiej części Czech. Przytem nie 
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ma tam żadnych artykułów fundamentalnych, 
nie masz korony św. Wacława, nie ma czechów 
z ich pretetsyami autonomicznemi i zasadą nie- 
podzielności królestwa czeskiego, nie ma na- 
miestnika księcia Touna, ani młodoczechów, ani 
czeskich radykałów. 

Tam jest ojczyzna azersza, tam można 

śpiewać Wacht am Rheia i wywozić zwe płó- 
cienką do Kamerunu i wschodniej Afryki, do 
Tago, do połudaiowo-zachodaiej Afryki, do 
Windbuk, Swakcpmund, do Daretsalam, pa 
archipelag Bismarcka i Kaiser Wiibelmsiand 
do Rabaul i Jap, na wyspy Karolińskie, Ma- 
ryańskie i Marschall, do Samoa i Kisutczau 
Zaiste, lepiej jest niemcom w Reichu! —tskie 
westchnienie wyrywa się „wypożyczonym niem- 
com austryśckima aż do odwołxnia”, niemcom 
w Czechach, którzy zezują do Reichu. 
i Dyrektor magistratu w Reichenbergu, nie- 
jaki Ringelhan, dctychczas najszerszemu światu 
politycznemu zupełnie nieznany polityk, wymy- 
slit właśnie teraz nowe prawo państwowe. 
Niemcy dowsgają się podziału Czech na cze 
skie į niemieckie i chcą osobnego sejmu nie- 
mieckiego w Reictenbergu. 

Dyrektor ma gistratu w Reichenbergu wy» 
pracował projelt pedziału Czech na Czechy 
czeskie— Tchechenland, i na Czechy niemi» 
ckie—Bónmen; chcą w Pradze zostawić Cze- 
chom sejm czeski, a dla sicbie w Rsichenber- 
gu-Libercu Żadają sejmu niemieckiego dla Bó. 
bmerlandu. Dyrektor magistratu w Reichenber- 
gu może uchcdzć w swej Rathhausstube za 
genialnego cdkrywcę, Świat patrzeć będzie z pe- 
ltowaniem na ten wyskok niemczyzny w Cze- 
chach, a czesi dadzą mu zapewne taką odpra- 
wę, że na dłuższy czas zamiiknie ze swym prc- 
iektem. 

Ale zaaczący ten objaw jast sam dla sie- 
bie Poraz bowiem pierwszy niemcy czescy od- 
krywają karty. Wiedziało sę zdawną, że im 
w Austryi za ciasno, że od Białej i Bielska 
wzdychają do Prus, sle nie mieli sposobności 
nigdy tego tak jawnie i otwarcie wypowiadać, 
jk w chwili obecnej, kiedy się nieco popauły 
stosunki w trójprzymierzu. Dopiero osobnymi 
komunikatami trzeba naprawisć wrażenie, jakie 
w B:rlinie sprawiła zapowiedź wyjazdu na 
stępcy tronu au tryackiego do Windsoru, przy 
czem urzędowa gazeta dodaje dyskrrtuit: „0 za 
miarze wyjazdu następcy tronu Fr. Ferdynanda 
do cesarza niemiccki+go na polowanie nic nie 
jest tu wisdomo”, 

Tak jest, miemcom zaczyna być ciasno 
w Austryi, a chociaż zostało im jeszcze trochę 
biurokracyi w ministerstwach i na naczelnych 


stanowiskach, oraz trochę generałów armii, to 
już na dworze Habsburgów coraz bardziej ry- 
sują się różnice polityczne: są arcyksiążęta bar- 
dzo niemieccy, narodowo-niemieccy, są Habg- 
burgowie węgierscy, są inni, którzy zbliżają się 
w Żywcu do polaków, a córki swe wydzją za 
polskich panów, są i tacy, którym najmilej 
w czeskim Konopiszt, obok małżonki czeskiej, 
spokrewnionej z całą feudalna czeską arysto- 
krucyą. Bywają więc różni Habsburdzy; na 
dworze austryackim aura polityczna się zmienia. 
Niemcom wyrywa się hegemoaia w Austryi, 
w tej Austryi, która się czechizuje i w tej, 
która sią połonizuje, a także i w tej, która się 
dawno już zmadziaryzowała. 

Pczosteje jeszcze kawał świata stowiań- 
skiego na południu i jeż:li jakiś wielki mą? 
stanu potrafi przeprowadzić myśl, wypowiedzia» 
ną już głośno przez właśnie co zmarłego na 
swym zamku  Orlińskim księcia  Karlic:ka 
S hwarcenb:rga, prawnuką zwycięzkiego feld- 
marszałka z pod Lipska, o połączeniu wszysttich 
krajów południowo słowiańskich w jednem pań- 
stwie sutonomicznem pod rządami Habsburgów, 
góyby, jak radzi ks. Schwarcenberg, przepro: 
wadzono tryalizm, wtedy niemcom w  Austryi 
stanie się bardzo nieswojsko i będą myśleli, jak 
się z tej Austryi wydobyć. 

Na takie chwile projekt dyrektora magi- 
stretu w Reichenbergu nie jest do odrzucenia 
i chociażby przez rozdarcie czechów, chociażby 
przez sejm w Reichenbergu droga do Reichu 
łatwiejsza i prosis :a. 

Zdają sobie z tego sprawę w Berlinie, 
wiedzą o tem doskonale w Wiedniu. 

Pewien dyplomata austryacki brał udział 
w rozmowie w salonie politycznym, gdzie ostro 
krytykowano politykę hr. Berchtolda w roku 
przesilenia bałkańskiego. 

Wówczas dyplomata austryacki uważał za 
potrzebne wtrącić kilka zdań na obronę swego 
szefa. 

Najważniej ze słowa, które pamiętam, były: 
Gdyby świat wiedział, co br. Berchtoldowi wiado 
mo, z pewnością wiele wybacz: ł>y z tego, co 
nazywa jego biędami. Zdaje się, że br Berch- 
tołldowi nie od chwili traktatu w Bukareszcie 
wiadomem było co niemcy z '„Reichu* myślą, 
zdaje się, iż dlatego, Że to wiedział, musisł 
przyjąć fakty dokonane bez protestu i bez od- 
wetu, i zdaje s'ę w zachowaniu się sojusznika 
w trójprzymierzu szukać należy powodów bier- 
ności Austryi w epoce wojcy balkańskiej. 

Trójprzymierze może is neč formalnie lb 
nie. Włochy będą miały zawsze swą własud 
politykę nad Adryą i co do połudałowych pro- 
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wincyi austryackich, a Niemcy pozostaną tak 
długo najwierniejszym sojusznikicm Rosyi, jak 
długo Hohenzollernowie w Berlinie panują. 

Jest to prawda, na której budował 
Bismarck csłą swą politykę i do dziś nic a nic 
nie zmieniło się w tym stozuaku. Trójprzymie- 
cze i sojusz z Niemcami Austryi jest tylko 
Niemcom potrzebny, a nigdy trójprzy” 
mierze nie może wyjść na pożytek Austryi 
w stosunku do Rogyi. Dlatego plan króle 
Edwarda VII był dla Austryi zbawczym i tylko 
starczy wzrok mie przejrzzł dalekich horyzon- 
tów, jakie się tutaj przed Austryą otwierały. 

Wiedzą o tem w Berlinie, Czują, że 
Austrya w trójprzymierzu samem jest pokrzyw 
dzona i liesą się z ewentualaością kontr aseku- 
racyi, o której w swoim czasie B smarck nie tyl- 
ko myślał, ale którą w czyn przeprowadził, 
wyprowadzając w pole Austryę. 

Diatego niemcy z Rzeszy niemieckiej taką 
dają radę niemcom w Austryi: Niemcy au 
stcyaccy na razie nie mają nic lepszego do 
zrobienia, jak trzymać się solidarnie z sobą, 
wierzyć w przyszłość i zachować się na razie 
z lojalnośsią wobec Austryi, zawsze j:daak nie 
bez stałego programu ma przyszłość. Wszelka 
mzdzieja, ż:by dziś zostali „wyswobodzeni* 
przez Rzeszę niemiecką, byłaby złudna. O tem 
aa razie nie można nawet myśleć. Nawet gdy- 
by Austrya została podzielona — na co się nie 
zanosi -— Niemcy nie będą mogli ctrzymać 
wiele z krajów dziś do Austryi należących. Kto 
wie czy potrafią uzyskać kraje niemieckie, staro- 
austryackie. Dlatego nie można marzyć o wcie- 
leniu Austryi do Niemiec, jako o ratunku przed 
slawizacyą Austryi. Zjednoczons przeciw Niem 
com Earopa nie dozwoliłaby nawet na wzięcie 
całych Czech, a już zupełnie nie pozwoliłaby 
na wcielenie całej As-s'ryi. Rzeszą niemiecka 
narażona b;laby na ntrzszaną walkę calej zj:4. 
noczonej Europy, gdyby nawet samych niem- 
ców austryackich chciała uratować i wziąść do 
swej Rzeszy. 

Jedyaą radą dla Niemiec jest praca nad 
przekonaniem Austryi i jej obecnej dynastyi, 
że przyszłość jej leży w dobrowoluem połącze- 
niu się z Niemcami. 

Na razie wyatarczy j:dacść cłowo kandlo: 
wa i wojskowa. Putem samo przez się przyj 
dzie p-łączenie polityczne. Ustawodawstwo aus 
stryackie i dziś już jest pod wjływem niee 
mieckiego Ceia jedaak energia niemiecka musi 
się wysi.ć w tym kierunku, aby nie pozwolić 
na dalszą slawizacyę Anstryi i na stworzenie 
tryalizmu i połuduiowej słowiańszczyzny. 

Diatege majdzizryzazya Cuorwacgi i calej 


Cena butelki, wystarczają- 
cej na kilka miesięcy Rb. 
1.50. 1113: , 


południowej słowiańszczyzny jest dla niemców 
koniecznym sktem politycznym, Lepsza ma- 
dziaryzacya, aniżeli zławizacya. d 
Dynastya zaś habsburska sama zrozumie, 
że jedynie tylko nejściślejsze przymierze z Rze- 
szą niemiecką może zapewnić jej przyszłość, 


W. L. 


7 TORA 


„Szybkie tempo”. 


Nowomianowany prezes komisyi koloni- 
zacyjnej, p. Ganse, ma być, przy innych swo. 
ich zaletach, człowiekiem energicznym. Na tę 
właściwość jrgo charakteru wielkie w sferach 
rządowych niemieckich pokładane są nadzieje. 
Robota bowiem kominyi koloaizacyjnaj musi 
ść dalej, nietylko dotychczasowem, ale znacze 
nie szybszem tempem. 

Według informacpi „Kuryera Poznańskie. 
go” komisya nie żamierza na razie przystępo: 
wać do dalszych wywłaszczeń; natomiast poru- 
szono wszystkie sprężyny, by z rąk polskich 
zdobyć szereg majątków z wolnej ręki. Oto 
podstawa, na której dokonano wyboru nowego 
prezesa kolonizacyi. Do politycznego stanowiska 
dzisiejszych kierowników rządu berlińskiego i ich 
przedstawiciela w poznańskiej naczelnej prezesu- 
rze mają być zastosowane zasady taktyki komi- 
wyi kołonizacyjnej. Ale w ob:ęb.e tych zasad, 
aąkazujących możliwego unikania środka wy- 
właszczenia, ma się objawić energia działalno: 
ści komisyi kolonizacyjnej, ku czemu gwara1- 
cye daje osuba nowego prezesą kolonizacyi, 
p. Gansego, zwolennika „izybkiego tempa‘. 

Rzecz rozpoczęta. Wydano jut dyspozy- 
cye, a raczej rozkazy („O.dre*) do agentów 
koloaizacyi, przeważnie żydów. Ułożona jest 
lista majątków polakich, matergalnie zachwia' 
mych, które kolonizacya postanowiła nabyć. 
W niektórych wypadkach podyktowano agea- 
tom nawet terminy, i to blizkie, do których 
majątki mają być w ręku kolonizacyi. „Wir 
alssen es haben und wir werden es hab:n'*— 
„Musimy mieć i będziemy meli* — oto twier- 
dzenie, które głoszą z bezwzględną pewnością 
siebie przedsta wiciele komiayi. 

„Za pomocą jakich środków? Przede- 
wszys kiem postanowiono nie szczędzić pienię- 
izy dla frfurantów, choćby chodziło już mie 
o dziesiatki, ale o setki tymięcy. Już przy na- 
ycia W.ókien uderzała „hojaość* kolonizacji, 
która —pominąwszy wysoką cenę, zspłaconą za 


sam majątek— wyrzuciła na pośrednika i sgen-|chłop się tak szybko rozmnaża, że musi myśleć |uczył „znać pana" i tylu innych umiejących łą 
żeby dzieci jego miały co robić 1 cojczyć sacbodę „v.veur'a* z cnotą obywatelską. 
innego majątku (uiespełna 4 tys. morgów zie-|jeść na pclskiej ziemi, a nie potrzebowały szu | Tylko że podczas gdy tamci byli albo postacia 
mi epizodycznemi, 
żydzi, mogą robić chłopskie dzieci bez ujmy dla | szlachcic w „Zaaj pana*, na krótki tylko mo 


tów 150 tys. marek Na pozyskanie pewnego |o tem, 
mi, dotąd obywatela o rodowem nazwisku) wy- 
zoaczono dla f-guranta— byleby by! „pierwszo- 
rzędnuym*—I50 do 200 tys. marek. W planie| swego honoru, bo chłopski boner nie na tem 
komisyi kolonizacyjnej leży przedewszystkiem, | polega, co pański. 
by zdobyć szereg majątków polskich  położo: 
nych blizko miast. 
agenci czynić najenergiczoiejzze wysiłki. one są do tego zdatne; a za lst sto będą na- 
Planowe bowiem okrążanie miaat koloni: |pewno polscy chłopi tak dobrymi kupcami, jak 
zacyjnymi ośrodkami niemczyzny niesłychanie | dziś są żydzi, a może lepszymi jeszcze". 
ułatwia bojkot polskiego przemysłu i bandlu, Na dowód, 2e tukie poglądy nurtowsały 
który, cdcięty niemiecką armią oblężniczą, tra-|masy chłopskie, może posłużyć protokół posie- 
cić musi klijentów i stopniowo chylić się ku|dzenia zjazdu kółek rolniczych im. Staszica z 
upadkowi. przed lat dwóch, na którym 3c0 gospodsrzy z 
Jak widzimy wszelkie na niczem nie opar: |różnych stron kraju, zebranych w Warszawie, 
te nadzieje o zmianie jakoby kursu, puszczane |żądało od zarządu głównego swego Towarzy- 
przez ugodowców, prędko bardzo ze stanow-|Sstwa otworzenia kursów bandlowych cla chłop 
czem spotykają się zaprzeczeniem. skich synów, by ci, po ich ukończeniu, mogli 
Zabór pruski na da'sze, coraz cięższe |się jąć bandlu. 
narażony jest próby. „Szybkie tempo* oto ha To żądanie wiedzy handlowej dla ludu 
sto, które dziś rozbrzmiewa w Poznańskiem, | zostało usłyszane przez członków C. T. R; zna: 
któremu ma hołdować nowy prezes komiryi kc-jlazł się ziemianin cfiarny, co dał na to kilka- 
lonizacy ne’. 


kać chleba po świecie To wuzystko, eo rubią 


£isty ze wsi polskiej 


W. 


Ludność rolną w Królestwie pod wzglę- 
dem przekonań w obecaej chwili możaą podzie- 
liść na trzy grupy, dość wyraźnie się okre. 
ślające. 

Pierwszą, najliczniejszą grupę stanowią 
włościanie konserwatyści. 

Jest to żywioł bierny, ślepo przywiązany 
do istniejącego stadu rzeczy, idealizujący nawet 
pańszczyznę, bo wtedy chłopa o nic nie bolała 
głowa, pan o wszystkiem myślał, a jak gospo- 
darz był pracowity i me pijak, to go i pan i 
ekonom w poszanowaniu mieli, a w razie ja- 
kiej klęski szedł po poratowanie do dworu 
śmiało. 

A że biedy było u chłopów wtedy więcej, 
to widać taka „Boska postanowa", żeby chłop: 
ski naród w biedzie, nie w rozkoszach na t 
świecie się poniewierał, a w niebie dopiero mia 
za wszystko odszkodowanie i zapłatę postokrot- 


w gub. warszawskiej. 


bylo tak wielkie, 
200 z górą kandydatów. 

Tak lud wiejski w Królestwie 
bojkot żydów. 


Świt. 


Kronika polska, 


— Zjazd muzyczno śpiewaczy. We Lwo- 
wie w d 8, 9 i 10 listopada r. b. odbęcz'e się 
zjszd muzyków i śpiewaków polskich; w zjeź- 
dzie tym wają wziąć udział wszystkie powa- 
żmiejsze Towarzystwa śpiewacze z Galicyi i 
niektóre z innych ziem polakich. 

Program zjazdu, między ianemi, obejmuje: 
pierwszego dnia występ zbiorowy, drugiego po 
nabożeństwie koncert z popisumi poszczegól- 
nych Towarzystw i drużyn śpiewaczycb, trze- 
łjciego dnia koncest wszystkich Towarzystw 
Iwowskicn ku pamięci Jana Galla. 


ną —pewną. „ Podczas Tn w którym spodziewa- 
Oni są żywą postacią odwiecznej trady-ĵ2y jest udział okcio 8,000 śpiewaków i de- 
cyi wai. legatów Towarzystw muzyczno-śpiewsczych, roz- 


ważana ma być sprawa utworzenia „Związ- 
ku polskich Tawarzystw muzycznych i śpiewa- 
czych”: zadaniem „Związku* byłoby zrzeszanie 
usiłow»ń poszczególnych Towzrzystw i tworze 
nie nowych podstaw dla rozwoju muzyki ipie- 


Oal wiedzą, kiedy trzeba siać, kiedy orać, 
kiedy wyjść w pole, by zebrać pierwsze gar- 
ście zboża. 

Oni viedzą, co mówią głosy i lot ptaków 
oraz ksztalt i kolor chmur o pogodzie; oni prze-|] “~; A 
powiadają wczesną lub plźną zimę. śni polskiej. iKi 

Oni znają stare obrzędowe, z czasów po- „— Nowe szkcły miejskie w Warszawie 
pańskich zwyczaje, pełnione na ziemi Polan przez Magistrat w. Warszawy postanowi! od przy 
kmieci w czasie wielkich świąt. zlego roku szkolnego: t. j. od 14go lipca 

Lecz syn takiego konserwatywnego kmie-| 1914 roku, utworzyć w mieście 5> nowyc 
cia, co wszelkie nowiny nazywa „wymysłem do-|szkół początkowych. W tym celu magistrat 
brym jeno dla panów", jest już człowiekiem| wSOSi do budżetu miejskięgo na rok przyszły 
bliżazym wspóiczesnemu duchowi czasu. Jego|stały kredyt 47,625 rb. na utrzymanie nowych 
wiele rzeczy nowych już ciekawi, pociąga wła. |szkół i kredyt jednorazowy 32,000 rb. na ich 
śnie urokiem nowcóci. urządzenie. Jednocześnie magistrat wyznaczyi 

Qa już nietylko po odpustach i jarmar-|570.000 rubli na budowę dwóch nowych gma- 
kach byws, ale jest zapisany do mleczarni spół. chów każdy na pomieszczenie 16 szkół. Nadto 
kowej ma członka, do kółka rolniczego, do skle-|uchwalpno powiększyć kredyt O 7,175 rb. na 
pu współdzielczego w najbliższem miasteczku; gospodarcze potrzeby szkół, a również, na łą 
on za strażą ogniową, broniącą w razie klęsk: | danie inspekcyi szkół miejskich, wyznaczono 
ognia chudobę rolnika i zbiory jego, gardłował| 1,°50 rb. ua zaprowałzenie w 35 miejskich 
póty, aż ją założono. szkałsch nauki śpiewu chóralnego. 

On już parę rubli na gazety, a kilkanaście 
na książki rok rocznic wydaje. 

Qa jeżdzi do Warszawy na zjazdy doro- 
ezne tych instytucyi, do których należy, słucha 
tam uważnie wykładów fachowych z dziedziny | 99 
rolaictwa, hodowli, organizacyi handlowych sto- 
warzyszeń. i 

Ctłop jest bywały po świecie, w mowie „Czasy zmienisją się.. a ludzie z nim!* 
rozważny, w czynie ostrożny, w gospodarce ra» Gdyby panu Podfiiipskiemu kazano wstać z gro. 
dykalista. bu i znaleźć się obecnie w towarzystwie ludzi, 

Używa nawozów sztucznych, sieje siewni- |którymi wyobraźnia jego twórcy zaludnia po- 
kiem, zmienia stsre zwyrodniałe ziarno na se-| wieściowe karty, uczułby s'ę wielce nieswojo. 
lekcyjne, na stacyi doświadczalnej w dworze j! nie dlatego, aby go od nich dzieliła taka prze. 
jakimś, gdzie dobrze gospodarzą, lub u dużego |paść ideałów. Nie, wszakże ideały samego Pcd. 
kupca w Warszawie kupione. flipskiego traktował autor ironicznie i z poza 

On ogród warzywny i owocowy w sta- tej ironii przeglądała zdrowa, zacna myśl pol- 
runku ma, z pasieką porać się lubi, o pszczo-| ska. Tylko że z tej atmotfery przedziwnie sub. 
łach i ich obyczajach rad czyta i od nich mą-|telnego, na romańskich wzorach zaprawionego, 
drego urządzania swej gospodarki się uczy. a leciuchnym posmakiem szlacheckiej teżyzny 

Z gazet, z rozmów z dziedzicami, co ra-|Okraszonego humorv, z tej wytwornej, połyskli- 
zem z ludem pracują, z księdzem proboszczem, wej ironii, a , przedewszystkiem z tego swobo- 
który w tej pracy pomaga, od panów instruk-|dnego natchnienia, nakazvjącego czytelnikowi 
torów, tych najczęstszych gości pod strzechą wespół z pisarzem odczuwzć rozkosz, jaką mieł 
chłopską —— czerpie on wiadomości o szerszym |w tworzeniu—z tego wszystkiego, co przenikało 
świecie i urabia swoje przekonania. nawskroś karty owej pierwszej książki, pozosta- 

Czvje się gospodarzem nietylko na swym |ły zaledwie strzępy. Po przeńlicznym poemacie 
zagonie, ale w pewnym zakresie i gospoda-| .Sobola i panny”, którego każda karta zoso- 
rzem kraju. bna (podobnie jak i wstystkie razem wzięte) 

Radby widział kraj ten szczęśliwym, bo-|jest poproatu małem arcydziełem, dał nam autor 
gatym, dorabiającym się i w poszanowaniu zo-|rzecz dobrze przemyślana, ale przemyślaną na 
sta ącym u innych. zimne, malowana słonecznymi barwumi palskie- 

O1 sam szybkim stosunkowo, choć pozor-|go lata, dopóki idzie o sam krajobraz, ale mar- 
nie powolnym krokiem, bo wysiłkiem codzien- |twą, Z chwilą, gdy postawi ludzi na nim, rzecz, 
nym, cstczędneścią, bamowaniem ziych nało- powiedzmy poprostu, zrozumianą, ale nie cdszu- 
gów pijackich i pieniackich, kroczy ku corazjtą. I dlatego postaciom brak tej porywającej 
większemu dobrobytowi. wprost życiem plastyki, jaką mają zwykle, wy- 

Ma grosz gotowy leżący w kasie, dokupił|chodząc z pod ręki Weyssenhofta, dlatego ry- 
do gruntu odziedziczonego kilka morgów, pod-|sunek ich chwieje się i zamazuje nieraz, a z 
niósł wydsjność z morgi o 20 rb., a myśli ją| ust obok żywych i świetnych, drgających we- 
jeszcze podnosić wyżej. sołością i prawdą wyrazów, padzją częstokroć 

Umie z krów, chlewni, sadu, warzywni-|słowa sztywnej doktryny, ubracej coprawda 
ka, pasieki tworzyć sobie uboczne Źródla do-|pozorem naturalności, ale z poza której prze- 
chc du. gląda suchy szemat, tak obcy harmonijnej, na- 

Umie się zaoszczędżić tam, gdzie jego oj |wskroś artystycznej twórczości Weysseahoffa 
ciec był hojny. Jak i wszystkie powieśsi autora „Sobola 

Po weselach prawie nie bywa, bo go pi-|i penoy“, tak i ta kreślona jest ręką malarzką. 
jatyka razí, a koszt nie pociąga. Od pierwszej do ostatniej stroay cechuje ją ta 

Na jarmark jeździ za interesem, a nie dla|nieporównana obrazowość, która jest jedną z 
ke lanki. rdzennych właściwości ujmowania przez Weys- 

Pokątnym doradcom mamić się zyskiem, |senhoffa zjawisk życiowych i która sceny wy- 
z wątpliwej wygranej pochodzącym, nie po=|myślonej przezeń fabuły ukiada w szereg Ży- 


Gromada“ Weyssenhojja. 


zwala. || wych obrazów, mających każdy swój styli two- 
Mówi, że dość ma swegc, na cudzejrzących harmonijny akord renesansowo-nowo" 
nie łasy. | żylnej duszy autora. I postacie powieściowe 
Niech inni próbują bazardu, on nie takijaż proszą się o to, aby im wolno było w tych 
ryzykant. przepięknych ramach swobodnie ruszać sie, flir- 


Tego typu chłopów, dziesiątki tysięcy w |tować, romansować, przybierać pozę, jaka im 
Królestwie, zszeregowane są w tych instytu-|się w danej chwili podoba, a to wszystko w 
cysch, które albo powstają pod egidą Central- f oświetleniu łagodnej i przyjaznej, dobrotliwej 
nego Towarzystwa Rolniczego, slbo w lużnym|ironii autora, która już blaskiem swoim sama 
pozostają z nim związku. z miech dobędzie to, co mu jest potrzebne do 

Jest to jednocześnie typ rolniks, dzielnego |uwydatnienia myśli wlasnej. Nieatety! Trzy- 
pracownika na zagonie, uświadomionego w dość |ma ich na uwięzi żelazny sznur tendencyi, krę: 
wysokim już stopniu obywatela kraju, pragną-|puje swobodę ruchów, nie dozwala wypowie- 
cego współdziałać w pracy nad ekonomicznem |dzięć się należycie i czyni z nich maryonetki, 
wyzwoleniem go z pod supremacyi żydowskiej. | poruszające się z niechęcią i bez przekonania 

Bo zdecydowanymi, chcć w formie bardzojiam, kędy je pokieruje obca ręke, zamiast iść 
spokojnemi antysemitami są ci chłopi crgani-|za swobodnym popędem artystycznym, który w 
eznicy. ' nie trhnęła dusza twórcy. 

Rozumują oni tak: Pan Józef Broniecki, to rodzony brat Apo- 

„Panom do wyręki żyd był potrzebny, to|linarego Budzisze, świetnego obywatela ukraiń- 
go i chować musieli, a chłopom on na nie;j skiego Odwaga-Konogackiego, który nas ra 


DŻZŻIERNIE£ 


zef Broniecki dźwigać musi na swych barkach 
„My chcemy nasze dzieci uczyć baudlu|cuły nieledwie ciętar „Gromzdy*, I ciaano bie- 
W tym kierunku mają |zbożem, drzewem, bydłem, band'u po sklepach, |dremu panu Józefowi w tej roli uroczystej Aż 


KIJOWSE 


albo, jak ów bursczany 


went odgrywali rolę pierwszcrzędną — pau Jó 


prosi się chwilami, żeby go potraktować humo 
rystycznie. Ale nie! Trzeba nawet w swych 
igraszkach wesołego wdowca pamietać o go: 
dnoś.i działacza społecznego, a wskvtek tego i 
jedno i drugie wypada niez ęcznie. Tuak same 

główna osobistość „gromady“, Jan Rykoń, 
pomyślany jest doskonale, psycholog:a jrgo, ja 
ko chłopa uświadomionego narcdawo, dobrze 
odtworzona, sama poziać nalreślona rysami 
silnymi i pewnymi, a mimo to brak mu życie; 
aie występuje ku nam z kart ksiąłki, nie czu: 
jemy i nie działamy z nim razem, pozostaje aż 
do końca osobiatością malowaną, chociaż na: 
malowaną wybornie. Najlepszy niewątpliwie 
jest młody przedstawiciel żywiołów radykalnych, 


dziesiąt tysięcy rubli i kursy handlowe dla wło | Czemski. Wprawdzie u tego przyst>jaego ra- 
ścian w tym roku otwarto we wsi Szymanowie |dykała, podszytego szlechcicew, od pierwszej 


chwili, jak na dłoni, widzimy ewolucyę, która 


Zainteresowanie wśród ludu temi kursami] mu każe i radykaliem 1 kawsierską swobodę 
że ma 50 miejsc zgłosiło się] złożyć u sióp miłej i sympatycznej, „z kiepska 


go szląchecku* postępowej Msnieczki— ale mo- 


pojmuje|że właśaie dlaicgo autor czuje się z nim swo- 


bodny, mie potrzebuje już w pocie eżoła rob ć 
zeń demokraty i Stefan jeden od początłu do 
końca powieści jest sobą. Za to drugi rady- 
kał. pre fesor z Warszawy, Owocny, z taką jest 
malowany niechęcią i uprzedzeniem, takimi o 
strymi, a zarazem grubymi rysami, iż trudno 
uwierzyć, że ta miesmaczna karykatura wyszła 
z pod pióra takiego wykwintnego zszwyczaj 
pisarza. Zalotaa pani Kara, jeden z tych ty- 
pów kobiecych, które się najlepiej udają Weys= 
senkoffowi, moglaby znanym swym wdziękiem 
wielce ożywić i urozmaicić karty ksiąłki, cóż, 
kiedy autor, Suać z obawy, aby mu fryw'lną 
atmosferą zbytnio nie zaparfumowała utworu, 
zgubił ją gdzieś po drodze, 

Ale, zapyta każdy, gdzież tu jest „qroma- 
da?" Niestety—i w tem pajsiabszy punkt po- 
wieści—niema jej wcale. Bo ani wieś, malo 
wana w słońcu, ani dożynki u Bronieckich, ani 
postacie obradujących pospołu ze szlachią go- 
spodarzy gromady owej jeszcze nie stanowią 
Gdyby nie to, że Weyssenhoff zbyt świadomym 
jest ironistą, aby popełniać bumorystykę bez- 
wiednie, możnaby nieledwie przypuścić, że mi- 
mowolna satyra tkwi w tym despotyzmie Ry- 
konia, który kieruje gromadą, jak mu się po- 
dobe, i że więcej prawdy, niż chciał autor, za- 
wiera się w zgryźliwej uwadze jednego z mło: 
dych „postępowców*, że właściwie chłopi słs- 
woszewsścy pójdą tam, gdzie ich się poprowa- 
dzi.. Ale bo też może i zawcześnie jeszcze na 
krystalizowanie w kształt powieściowy uświa- 
domionej duchem piastowym gromady? Kształ- 
tuje się już ona niewątpliwie, alc jeszcze w 
głębokiej ciszy pracy, jeszcze w tych mrokscb, 
z których dopiero kształt silay i pełay na świa 
tło wytryśnie i jeśli jest widoczna komu, to na- 
pewno nie oku objektywnego artysty badacza... 

Tam za to, gdzie autor na nic się mie 
sili, gdzie swobodnie puszcza wodze myśli za- 
dumanej i rozkołysanej marzeniem, tam wyry- 
wają mu się z jej głębi uwagi takie no: 

„Wielka zaświeciła Wisła pod Modlinem, 
rozlana do krańców wzroku przy połączeniu z 
Bugiem, pustynia płowo przewalająca się, szkli: 
sta w oddali cynowym blaskiem.. Ująćby ten 
niezmierny bieg wody, sunący niby bez łożyska 
po wierzchu płaszczyzny, w mocne groble, u 
stalić na pożytek ludzki tę potęgę kapryśna, 
zamuloną, a rwącą, senną, a pobudliwz, jak 
dusza polska! Ileż to lat mija od projektow*... 

W takich i tego rodzaju refieksyach tkwi 
rdzeń myślowy twórczości Weyssenhofia, mie 
zaś w podyktowanych najzacniejszym zresztą 
zamiarem tendencyach demokratycznych. 


Al Świd. 
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Nieporozumienie. 


W sprawie głosiego śresztowaniał w Ale» 
ksandrowie kapitana w służbie brytyjskiej Wavelva 
Agencya Petersburska rezesłała przed kilku dniami 
telegram, z którego możnaby wnioskować o lkwi- 
dacyi zajścia. W inuem n'eco świetle zajście to 
i jego ekutki przedstawia „Daily News and Leadet". 
Pismo to podaje, że w Londynie zapatrują się na 
sprawę nader poważnie, to też otrzymane stamtąd 
instrukcye nalazywały angielskiemu chargé d zffui- 
res w Petersburgu domaganie się zupełnego zadość- 
uczynienia. Rząd rosyjski juź poprzednio ogłesił 
nele, w której wyraża ubolewanie z powodu zajścia 
i tłómaczy je zwykłem „nieporozumienie m', 
Nie było tu jednak nieporozumienie—mówi pismo 
angielskie, albowiem zostało stwierdiore, że begaż 
kapitana Wavell'a został zrewidewany w Moskwie, 
również rewizyl uległo znajdujące śię przy nim 
oficyslae zapreszenie. Zatem został on aresztowa- 
ny pomimo stwierdzonej rożsameŚści i wykazania 
celu podróży. 

Rząd brytyjski uznał zachowanie się rządu 
rosyjskiego za niezadawalające i domaga się zadość 
uczynienia w ćałej sprawie. poczynając od rewizyi 
listów kapitana, zarządzonej pSzez rosyjski urząd 
służby ewidencyjnej i kończąć na czynnościach o- 
26b, które dokonały aresztowania. 


Szkoły rolnicze. 


Główny zarząd relnietwa i Urządzeń rolnych 
wysunął na plan pierwszy Sprawę roifzerzenia w 
państwie wiedzy relniczej i w tymi Celu pragnie 
otworzyć szereg nowych, specyalnych zakładów 
naukowych í dokenać reorganizacy! nauczania w 
istniejących szkołach relniczych. 

Opracowany został plan sieci wyższych za- 
kładów naukowych rolniczych, przewidujący olwai 
cie instytutu rolniczego w Exaterynosławiu, takle 
goż instytutu, lub wydziału relniczege na uniwer- 
sytecie w Kazaniu, wydziału rolalczego na uniwer- 
sytecie w Odesie, wydziału rolniczego przy insty- 
tucie technolegicznym w Chzrzowie, wyższej szko 
ły rolniczej w Permi i szkeły rolniczej w Syberyi 
Narada specyalna rozważywszy ten projekt uznała 
za konieczne otwarcie dwóch rolniczych zakładów 
naukowych w Syberyi (rejony wschodni i zachod. 
ni) I wypowiedziała Się za otwarciem instytutu 
rolniczego w Omsku. 

Wreszcie narada poruszyła sprawę otwarcia 
wyższej szkoły rolniczej w „Kssju zachodnim", 


Jurjewskiego, p. Święcony sprawie 
aa Rusi i B.ałorusi. Autor tak charakteryzuje 
znaczenie strwitutów. 


Sub 


Z prasy rosyjskiej, 


s*a „Now. Wrem.* zamieściło artykuł p. 


serw.tutów | 


„Stanowiąć przeżytek przeszłości śą one 


gł5wną przeszkodą dla rozwoju kultury rolalćzej 


w gubzrniach kraju Zacho!niego. W rzeczy samej 
łsinienie wypzsów serwitutnwych, wymaga zacho= 
wania płodozmianu trzechpolowego i wogóle ta- 
kich porzątków gospodarczych, które będąc natu- 
ralnemi przed laty 5o lub 100, są dziś anachroni- 
zmem”. y 

Serwituty nie tylko tamuja rozwój go- 
spedarstw ziemisńskich, lecz przeszkadzają po- 
łepszeniu bytu włościan, są czynnikiem unie- 
możliwiającym zaprowadzanie gospodarstw fu- 
torowych , 

P. Jurjewski z uznaniem wita opracowa- 
ay przez rzęd projekt zniesienia serwilutów i 
twierdzi, że: 

„Wszelkie zwlekanie ze sprawą serwitutowa 
powstrzymuje tylko reformę rolną 8 obszernych 
gubernii, hamvje rozwój ekonomiczny dziesiątków 
miliorów ludności”. 

Trudno odmówić słuwom tym słuszacśzi, 
lecz jekte zmienne są czasy. Niedawno jeszcze 
serwituty, wnoszące wsśń pomiędzy wą a 
dwerem, uważane były za czynnik pożyteczny. 
Miały dopomagać do „odpolszczeniążzgraju. 


== b 


Jnformacye | i pójłoski. 


— Riazański gabernstor ks  Obolenskij 
poruszył przed kilku miesiącami kwestyę usu- 
cięcia ze stanowiska pcezyderta miastu Kasi- 
mowa, posła do Dumy Faństwowej i prezess 
komitetu jarmarku niższonowogrodzkiego n A. 
Sałazkina  Gabernator zaajdował, iż p. Sałaz- 
kia nie może sprawować urzędu prezydenta 
missta, poniewaz w Dumie Państwowej należy 
do frakcyi „k-d", zaś okólnik S:cłypina zaka- 
zuje sprawowania urzędów  obierulnych przez 
osoby należące do partyi nie zlegalizowanych. 

Na list gubernatora w tej sprawie p. Sa- 
łazkin odpowiedział, że do frakcyi „k-d" na- 
leżał i w 2eji w gej Dumie, pomimo to w 
r. 1909 został zatwierdzony na urzędzie prezy” 
denta miasta. 

Komisza gubernialna rozważając sprawę 
Sałazkina nie wypowiedziała zgodnej opinii. 
Głosy się podzieliły. 

Sprawa oparła sią o minitteratwo spraw 
wewnętrznych, które uznało, że dla usunięcia 
p. S z urzędu brak podstaw dostatecznych 
Przedewszystkiem prawo nie zaskazvje posłom 
do Dumy pełaienia jednocześnie urzędów zwy- 
boru. Pozatem każdy poseł ma prawo należe- 
mia do jakiej sobie zyczy frakcyi parlamentar- 
nej. D'a usunięcia p Sałazkina z urzędu po- 
trzeba posiadać date, że pomimo należenia do 
frakcyi „k-d. , należy on do partyi nieulegali- 
zowanej, Misisterstwo zażądało przeto dowo. 
dów taxiego rodzaju i sprawę Sałazkina pozo 
stawiło na razie w zawieszeniu. 


— Namiestnik Kaukazu br. Woroncow- 
Daszkow ofiarował z własnych funduszów Ioo 
tysięcy rubli na otwarcie w Tyflisie (iite- 
chniki. 

— Ministerstwo sprawiedliwości wydzł> 
okólnik do swych organów miejscowych, za- 
wierający wskazówki, dotyczące porządku otwie- 
rania nowych sądów gminnych. 


— Zjazd przedstawicieli kolei żelaznych 
rozważywszy sprawę cbniżenia taryfy od nafty 
importowanej, uchwalt pozostawić taryfę tę 
bez zmiany. 


— Ministerstwo handlu i przemysłu ukcń 
czyło opracowywanie projektu prawa, normują- 
cego dujałalaość trustów i syndykatów. Trusty 
i syndykaty, według projektu, mogą być orga- 
nizowane za wiedzą rządu, który posiada pra. 
wo do rewidowania rachunków i  biurowości 
takich crgawózacyi. Zamykać trusty i sgudyka- 
ty może tylko sad Winni zorganizowania tru- 
stów i syndykatów tajnych będą karani wię 
zieniem i grzywaami do 10,000 rb, 


ar rega Tło 


<cha kulnarowe. 


— Do Damy Państwowej wniesiony zo. 
stał projekt prawa o ctwerciu w Albanii gene 
ralnego konsulatu rcsyjskiego. Ministerstwo 
spraw żugranicznych prosi o uznanie tego pro- 
jektu za niecierpiący zwłoki. 


— 30 posłów do Dumy Państwowej zło« 
ży mitbawem opracowany przez Ligę rosyjską 
równouprawnienia kobiet projekt prawa, Zno- 
szący reglamentacyę prcstytucyi. Projekt ten 
zakazuje otwierania w państwie domów rozpu: 
sty i wyznacza jako karę za pogwałcenie tego 
prawa roty aresztanckie do lat 5. Organizacyę 
walki z przymiotem i innemi chorobami wenes 
rycznemi projekt prawa przekszoje organom sae 
morządu miejscowego. 


— Daia 16go października cdbyło się 
burzliwe posiedzenie f akcyj paździermikowców. 
Poseł Szydłowskij domagał się niezwłocznego 
rozważenia kwcestyi zmiany taktyki frakcyjnej. 
Przeciwko temu wystąpił prezes frakcyi Anto- 
mow, który sprawę taktyki chciał odroczyć do 
ianego zebrania. Pomimo opozycyi prezesa dy 
skusya wiroczyłs jedoakże na tory zagadnień 
taktycznych. P. Szydłowstij nawołuje do sta- 
nowczej opozytyi rządowi. Stanowiska prawi- 
cy piździernikowców bronił energicznie p. Szu. 
binskij. Żadnych uchwał jednakże nie po- 
wzięto. 
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Z życia rosyjskiego 


— Dżuma. Kcwisya dla walki z dzuma ra- 
pewnia, ze po za granicami obwodu Deńskiego 
wypadków zasłabnięcia na dżume, wbrew donie 
sieniom pism nie było Co do możliwości zawiecze- 
nia zarazy do guberni ekatesycosławskiejj Fomisya 
zapatruje się opty mistycznie. Niebezpieczne | ue jest 
prłożenie gub. saratowskiej i woroneskiej, bliżej 
ptłożonych do ognisk epidemii. 

— Redaktor pokutnik Redaktor-wydawca „|ał- 
tinikago Wiestnika*, Wolanskij za umieszczenie 
artykułu o Bejlirie - skazany zostnł admibistracyjaie 
na 500 rh. Nie chcąc płacić kare, p. Wolansk'j zło 
żył udministracyi podanie, w kiórym wyrzesi się 
swego błędu i wyraził skruchę. Wobec tego zmniej- 
szono mu karę do 50 rb. © swej „pokucie p. W. 
podił do wiadomości publicznej we własnej ga- 
zecie. 

— Karjera Machalina. „Now. Wremja“ dowie: 
duje się 2e „źródeł wistogodnych*, że swisdek w 
procesie Bejlisa, dapomegający Krasowskiemu w 
śledstwie prywarnym Mschalin, był agentem tajnym 
„ochrany” kijowsliej i dostarczał wiadomości do- 
tyczących życia kółek studenckich. Machalin intere- 
sęwał się również anarchistami i utrzymywał z pi- 
mi stosunki w celu wydawania ciłonków organi- 
zacył anarchistów, Machalin był na usługech „ochra- 
ny“ w Ciągu reku i dopie'o w CzerwCu r. 1912 — 
„schrana* rozrastała się z nim, ponieważ był niesu- 
mienny w dziedzinie rachunnów pieniężuych. 


& życia prowincyi. 


| nia a ZB. 


Z Humańszczyzny. 


Poważna suma, wyznaczona przez Das € 
ziemstwo na brukowanie i szosowanie dróg — 
wobec artykuwów „Dziennika“ o kolejkach dc- 
wozowych i wobec przykładów zagranicy — 
gdzie kolejki te znalazły tak obszerne zzktoso- 
wanie i szerokie rozpowszechnienie — zaczyna 
wywoływać dystusye, czy i u nas nie opłaci- 
bby się pomyśleć—a raczej przeprowadzenia 
tych kolejek dokonać. 

Przeciwnicy ich twierdza, że kosztowałyby 
one znacznie drożej, a zatem i sieć komuni- 
kacyi za te same pieniądze byłeby mniejsza 
i nie dałyty się wszędzie one zastosować; bru- 
ki zaś, czy szosy byłyby i tańsze i uniwersal- 
niejsze 

Zwolennicy zaś utrzymują, że trzebaby 
się w tem wszysttiem rozejrzeć ściślej, bo ko- 
niec końców jest to grosz publiczny i jakoś to 
nawet nieładnie, jeżeli się nim żle gospodaruje. 

Utzymują, że przy naszym braku kamie- 
nia i braku piasku—budowa szos wcal: tak 
tanio nie kosztuje. „Nasze kresy— mówią— to 
nie Litwa i nie Korona, gdzie się budowlany 
materyal drogowy ped ncgami wala. * 

Co do brukowania—to bruk tutaj nie wy» 
trzymuje krytyki, bo i cn wymaga bardzo gru- 
bego pedkładu piasku, w przeciwnym bowiem 
razie nietyiko po roztopach i po dłuższych 
deszczach kamienie w błocie ruszają się jak 
klawisze i wypsda drogę zawykać własnie wte» 
dy, kiedy ona najpotrzebniejsza. Wybijają się 
na nim ciągle jamy, wymagające ciągłego re- 
montu —a jeżeli tych jam na naszych brukowa" 
nych drogach dotąd dużo nie widzimy— to tyl- 
ko d'a tego, że nasze diad'ki po takiej „ziem- 
skiej drodze” atarają się jaknajmniej jeździć, 
twierdząc, że niszczą się. nią Dardzo niekute u 
nich nigdy końskie kopyta i kute wprawdzie, 
ale nieprzystowane do bruku lekkie wózki-—-lu: 
dnoeść więc czła musiałaby ponosić ciagle i du- 
że nakłady jeszcze i na kucie koni, i sprawić 
sobie chyba inne ciężarne wozy, z którymiby 
notabene ani rusz na normalnych, miękkich dro- 
gach w naszych warunkach wybrnąć pie mogła, 

Bruki więc ostatecznie mogą mieć dotre 
zastosowanie chyba na groblach i ma wyja- 
zdach górzystych i jsrow ych. 

Szosy są już podobno znacznie lepsze, 
ale w naszych warunkach znacznie droższe — 
i nadają sę bardzo, jako dojazdówki czy do- 
wozówki do dróg Żelaznych wązkotorowycb, 
któreby już do większych środowisk cdbia- 
czych—do kolei szerckotorowych, do elewstc- 
rów zbożowych, do cukrowni—cięłary dostar- 
czać mogły. 

W ten sposób, idąc droga 


użycis, a zatem i psucia dróg, powinniśmy 
mieć całą sieć komunikacyjną rozwijaną w mia- 
rę zużyciem wskazanej potrzeby; mniej wybija- 
czane bywają „za* i „przeciw* różnym rodza- 
jom i sposobom polepszenia naszych dróg ko- 


zwięł szanego 


ne drogi—pozostsłyby drogami gruntowemi — 
oczywiście na czyjejś skutecznej opiece; ciężary 
dopływalyby niemi do Stos—a szosami toczy- 
łoby się to wszystko do kolejek już żelaznych, 
które w naszych warunkach są jedynemi, jakie 
większy ruch ciężarowy wytrzymać zdolne. 

Co do wyżstych kosztów założenia kole- 
jek, to wprawdzie byłyby one istotrie trochę 
wyższe ra każdą wiorstę, ale wziąć rależałoby 
pod uwagą i to, że—lłącząc niemi punkty tylko 
główne— nie potrzeba, by ich prowadzić takimi 
zygzakami, jukimi nieraz chodzą trakty, idące 
od wioski do wioski. 

Odbierając na swoje żelszne barki trans- 
porty ciężarów, jałie w iauym wypadku wyb- 
jacby musiały pudleqające więcej zujszczeniu 
drogi bte—kolejki doprowadziłyby do znacz- 
nego zmniejszenia kosztów remontu dróg bi- 
tych—i wogóle do lepszego ich stanv, bo znacz- 
nieby posługiwanie się niemi umniejszyły— koszt 
zaś remontu azmych kolejek byłby znacznie 
mniejszy, aniżeli koszt remontu szos. 

Takie i tym podobne argumenty  przyta* 


munikacyjoych. Nie mamy jednak tutaj fachow- 
c5w, którzyby tecbniczną i praktyczną stronę 
tej kwestyi gruntowniej przestudgowali i na 
podstawie danych z praktyki życiowej styszeć 
się dali. 

Może „Dziennik“ na swoich łamach ułs- 
twi nam zapoznanie się z rozwiązaniem pyta- 
nia: „To be or not, to be* brukom, 
lub kalejkom dojazdowym? 

Przed pytaniem t:m stoimy «beenie jako 
Hamlet... 


szosom 


He marista. 
Eee -- oer 


Sprawa Belisa. 


LA 


Dwudziesty czwarty dzien 
rozpraw. 


Wyniki ekspertyzy sądowo-lakarsklej. 


Wobec ukończenia ekspertyzy sądowo-le- 
karskiej, która będzie podstawą dla ckspertyz 


rzeczoznawców danych. 


Dwaj rzeczoznawcy, powcłani przez cskar- 
śyciel'. prefesorowie Kosorotow i Tufanow, oraz 
jeden z rzeczcznawców, powołanych przez o- 
brone, przyzzli do wmosku, ż: s) wszystkie 
jy zadane zostaly Juszczyńskiemu za życia, 


[jean podajemy zestawienie ustalonych przez 


z." 
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b) za bezwzględnie śmiertelną z pomiędzy "E polega on na zadawaniu glebokich ran |trzymuje się na t, zw sprawie saratowskiej o j| Laurent' a w orygiazle itłómaczeniu rosyjstiem, farch. Ambrozyusz o otwartych ustach, ks Pra- 


ran może być uważana tylko rana, Zzslena wjkłutych, lub otwieraniu żył, 
Serce, i 
pośrednią przyczyną Śmierci 
spowodował kompleks ran przez 
aafiksyi. 

Drugi rzeczoznawca obrony prof. Pawłow 
na powyższe tezy się nie zgodził, 


chłopca; Śmierć | tok. 


przez 7, a więc bywa ich 14, 21, 28 i t. d. 


dawały, przeto dane powyższe można uważać |było irh niemniej niż 4 prawdopodobnie jed- 
za ustalone przez rzeczoznawców obu stron. nak 5 lub 6. Po dokonaniu mordu 

Profesorowie Kosoretow i Tufanow orze-jdziecką usuwane są z miejsca zabójstwa i po- 
kli, że: 
cu w głowę, potem w Bzyjt; 


która mogła wynieść kilka minut, zadane zosta-|rozpoznanie zwłok ofiary i to stanowi również|od niego i dołączenie do sprawy kartek, z któ |stawie posiadanych danych należy odrzucić. 
Profesor Kadjan uważał, że|jedną z charakterystycznych cech tego rodzaju|rych prcfesor przytaczsł cytaty, adw. przys 


ły rany w tułów. 
określić kolei ran na podstawie posiadanych | przestępstw. 
danych niepodobna, można tylko twierdzić, że 
najpierw zostały zadane rany w głowę. 

Profesorowie Kosorotow, Tufanow i Ka-|wiosnę, w marcu lub kwietniu 
djan stwierdzili: a) że czas trwania tortur wy- 
nosił około 15 minut, b) że rany zadawanoj|nostajny sposób w najrozmaitszych miejscowoś- 
narzędziem ostrem (szydłem) z nadłamanym koń'|ciach świata, 
cem, 
d) że trzymano chłopca w pozycyi 
trochę tylko pochylając go w lewo. 

Profesorowie Kosorotow i Tufancw orze |obecny i widział mord tego rodzaju. 
kli: a) iż chłopiec od chwili zadania mu pier 
wszej rany aż do zgonu zachował przytomność, szliwe wrażenie; to już nie myt, 
b) że rany, zadawane cf.erze, spowodowały nie-|realna rzeczywistość XX wieku. 
słychane męczarnie i c) że upływ krwi z cia: - 
aud ogromny, wynosił bowiem nie mniej, niż Kto mógł być sprawcą? 
połowę wszystkiej krwi, znajdującej się w or- Przechodząc do wersyi, iż zabójstwa Jusz- 
ganizmie. Prrfesor Kadjan natomiast stwier-|czyńskiego mógł dokorać osobnik zwyrodniały 
dził: a) że uszkodzenie mózgu ma wstępiejna tie seksualnem, prci. Sikorskij twierdzi, iż 
zmniejszyło srmopoczucie ofiary, b) że ranyjze względu na bijące w oczy Okrucieństwo i 
nie spowodowały nadzwyczajnych męczarń ijrozlew krwi istnieje w dasym wypadku pewna 
c) że pomimo obfitego upływu krwi różowe za- Í podobieństwo do zabójst, popełnianych przez 
barwienie mózgu oraz krople krwi, które siG|.psychopatów tej kategoryi. Jednakże dla psy- 
podczas gekcyi ukazały, świadczą, iż krew nie|chopaty wystarczy ujrzeć krew i mękę ofiary 
została całkowicie wytoczona. i to go zadawals; krwi on nie wytacza z ofja- 

Profesorowie Kosorotow, Tufanow i Ka-|ry, zabójcy zaś dzieci muszą krew wytoczyć 
djan stwierdzili, że: a) przyczyną śmierci Ju-|i zabrać. | A 
szczyńskiego było spowodowane przez upływ| _ Psychopata na tle płciowem działa pra- 
krwi i krwotok wewnętrzny uduszenie, b) dla] wie zawsze pojedyńczo, na własną rękę, przy- 
zadania ran takich, jakie się okazały na trupie|czem bardzo rzadko dochedzi do zabójstwa, któ- 
Juszczyńskiego, znajomość anatomii nie jest po-|re najczęściej następuje wypadkowo. Zabójcy 
trzebna, c) ręce ofiary zostały związane jużjdzieci nigdy nie popełniają zbrodai pojedyńczo. 
po śmierci, d) śmierć nastąpiła w jakie 4 go- Ww k sposób, konkluduje rzeczoznawca, 
dziny po przyjęciu pokarmu. Oprócz tego pro- należy uznać, iż zabójstwa nie dokonali psycho» 
fesorowie Kosorctow i Tufanow orzekli, że rę:|paci, lecz ludzie zupełnie zdrowi, 
ce Juszczyńskiego były podczas tortur przezļz całą pewnością siebie. 
pomer W trzymane na wysokości górnej czę- Protast obrony. 

i ciała, oraz że celem mordu było jednocze 
śnie wytoczenie krwi z ciała i zadanie mę- 
czarni. 

Prołesorowie Kcsorotow i Tufanow orze- 
kli, że mordu dokonano winrem miejscu, a nie 
w pieczarze, w miejscu przytem, w którem mu- 
siala być glina; świadczy o tem przesiąknięta 
krwią świeżą glina, która przywarła do suche- 
go sukna bluzy Juszeryńskiego. Profesor Ky- 
djan replikował na powyższe orzeczenie i stwier- 
dził, że plamy gliniane nie są wystarczającym 
dowodem dla wyrokowania o miejscu dokong 
nia mordu. 

Profesorowie Kozorotow i Tufaaow stwier- 
dzili, iż Juszczyńskiemu zadano w skroń ran 
13. Prof. Kadjan crzekł, iż ckocjaż jedna zran 
ma wygląd podwójnej, jednak jak mu się zda 
je, ran tych istctnie jest 13. 


Posiedzenie poranne. 


Wczorajsze posiedzenie ranne wyznaczo» 
ne było na gcdz. 9 i pół. Ożazsło się jednak, | wac śledztwo na manowce. 
iż rzeczcznawcy psyckiatrzy nie ukończyli je- 
szcze narady i wobec tego posiedzenie rozpo- 
częło się dopiero o gedz 12 ej. 

Największe zaciekawienie wywołuje eks 
pertyza po Sikorskiego, gdyż z rana już w 
kuluarach sądu rozeszła się pogłoska, że jesz- 
cze póprzedniego dnia opuścił on naradę, w 
której brali tylko udzał prof. Bzchtierew i Kar- 
pinskij 

W sali cd rana panowało niesłychane o- 
żywienie. Publiczność jak zwykle wypełniła sa- 
lę po brzegi. Stawiło się również wielu zbada- 
nych świadków, którzy zajęli pierwsze ławki 
przed balustradą. 


pionowej, | przepisanych wzorów, 


to okropns, 


wykrycie sprawców jest prawie niemożliwe. 
Niezwłocznie po dokonaniu zbrodni zjawia 
się jskaś ręka niewidzialna, która 
śledztwo na łałszywą drogę. 
zdaniem prof. Sikorskiego, wakazuje na istnie- 


cy żydowscy nigdzie i nigdy nie stali się ofia- 
rą tego rodzaju zabójstwa. Przeciwnie, w nie: 


zaniu według obrządku żydowskiego, co dowo» 
dzi, iż fanatycy, którzy dopuszczają się podo- 
bnych zbrodni, pochodzą z pośród żydów. 


Na to, twierdzi 
narody. 

Adw. przys. Grygorowicz-Barskij (mocno 
zdenerwowany): To nie ekspertyza... 

Pref. Sikorskij prosi, 
szkadzanc, 


jest wykrycie prawdy, 
wszelkie wątpliwości. 


du. 


bami starają się niedopuścić do sądu. 


z epiakopem czehryńskim Nikodemem na czele. | znawca przytacza słowa adwokata i ministra 


Na ironcie obok episkopa zasiadł prokurator izby | francuskiego Cremievx, który w czasie głośne |po z chłopca 1; do ”', wszystkiej krwi. 


sądowej Czaplinskij i delegat synodu Skwor-=|go procesu damaskiego mówił o konieczności 
cow. p < , ustalenia prawdy, czy istnieją tego rodzaju 

W przerwie ukazują się w sali guberna- morderstw», pomimo, iż sam był synem Izraela. 
tor kijowski M. Sukowkin, wicegubernator Ka Prawdę w danym wypadku może wyjaśnić 
szkarew i gubernialny marszałek szlachty, no:|tylko sąd. Lecz przeciwdziałanie temuż sądo- 
wowybrany poseł do Rady Państwa B:zak.  |wi ze strony narodu żydowskiego nasuwa naj 

Po zagajeniu posiedzenia przewodniczący rozmaitsze wątpliwości. Żydzi umieją szukać i 
zapytuje rzeczoznawców, czy powzięli oni jed-|gdyhy w rzeczywistości dążyli do wykrycia te- 
nogłoścą opinię. | á A . |go rodzaju przestępstwa, niewątpliwie prawda 

Prof. Bechtierew oświadcza, iż obaj z|zostałaby ujawniona. Tymczasem doty:hczas 
prof. Karpińskim  prayszli do jednakowych] wysilki wszystkich narodów nie są w stanie 
wniosków. Co do opinii prot Sikorskiego, nie| położyć kresu tym zabójstwom. 

e on nic powiedzieć, gdyż profesor opuścił Oto znajdują pokłute zwłoki dziecka. Nie 
naradę. = "w „NM - zwłocznie pojawiają się symptomaty nader zaj 

„Prof. Sitorskij twierdzi, iż różnica zdań | mujące z peera rgi sen i uzei Oto 
pomiędzy nin a pozostałymi rzeczoznawcami|żydzi zzucają oskarżenie to ná krewnych ofia- 
była tak znaczna, iż przekonawszy się, ŻEJry, to na innoplemieńców, to na wszystkich 
wspólna narada nie doprowadzi do niczego, |chrześcijan, a w ostatnich czasach na partye 
uważał za stosowne wycofać się z niej. narodowe .. 

Przewodniczący prosi prof. Sikorskiego Obrona od dłuższego czasu zdradza ogrom- 
o zakomunikowanie swej opinii sądowi, przy-|ne wzburzenie; wreszcie podnosi się z miejsca 
czem ze względu na stan jego zdrowia pozwa-|adw, przys. Karabczewskij: 
la mu odpowiadać siedzącą. „IM — Proszę © wciągnięcie ostatnich słów 

Profesor jednak nie chce usiąść i składu|rzeczcznawcy do protokółu. My protestujemy 
swą opinię stojąc oparty na lasce; mówi przy- | przeciwko temu wszystkiemu! .. 
tem tak cicho, iż wiele okresów zupełnie nie Zamysłowskij (zwracając się do przewod 
słychać. siczagegoj pe pan ukróci to namiętne wy- 
> sługiwanie się żydowstwu! 

Opinia prof. Sikorskiego. Karabctewskij: Sprawiedliwcści — nie ży- 

Zdaniem prof. Sikorskiego, zabójstwo Jusz- | dowstwu! 
czyńskiego należy do rzędu merdów, które s'2 Przewodniczący uspokaja strony i prosi 
le powtarzają się od bardzo dawna: są to mia-jrzeczoznawcę, aby trzymał się bliżej ekspertyzy 
nowicie zabójstwa dzieci, połączone z wytocze- | psychiatrycznej. 
niem krwi z ich ciała. Prof Sikorskij wspomina o bankierach ży- 

Poza główną cechą tego rcdzaju zabójstw, | dowskicb, którzy kapitaławi swymi dojomagają 
jaka jest wytoczenie krwi, posiadają one poza-|do zatarcia Śladów i przeszkadztją w prowa- 
tem szereg spreylicznych cech drugorzędnych, dzeniu słedztwa, i dochodzi do wniosku, iż wy 
do których profesor zalicza: brak wazelkiegojkrycie tego rodzaju przeatępstw dlatego spra: 
powodu ze strony ofiary, wiek ofiary, sposób | wia nieprzezwyciężone trudność, iż przeciwdzia- 
dokonania mordu, ilość ran, »lość zabójców, po-jiają temu połączone siły talmudyzmu, żydow- 
rę roku, w której dokonywane są zabójstwa {skiego kapitalizmu i żydowskiej prasy. 
dzieci oraz sposób pozbycia się zwłok. Przewoduiczący zwraca uwagę, iż rzeczo- 

W dalszym ciągu awego przemówieniajznawca porusza kwestye historyczne, zamiast 
rzeczoznawca rozwijai wyjaśnia znaczenie owych | psychiatrycznych. 

7 cech drvgorzędnych. 

W każdym tego rodzaju wypadku jakich 
kciwiek powodów ze strony ofiary niepodobna Pref, Sikorskij mówi w dzlszym ciągu, iż 
się doszukać. Ofiarą bywają zazwyczaj dzieci | zgród żydowski stoi opodal tego wszystkiego, 
od lat 4 do 8 lub cd 8 do 12, przyczem młod-|ze zbr: dnie popełnia jakieś stowarzyszecie wy 
sze po większej części porywane bywają siłą, | stepne, czy ackta, lecz nie naród żydowski 
starsze zaś zwabiane są zapomocą najrozma-| Wapomsiawszy następnie o wyznaniach mni- 
liszych obietuic. b ` feba Necfta, któcy przed przyjęciem cl r:eści- 

Co się tyczy sposobu zabójstwa, to za- pjata był rabinem żydowskm, mówca za- 


Nio nsżód winien. 


przyczem oba tejzamerdiowaniu w r. 1853 dwóch chłopców — |va dowód, iż słowa Crzmievx a zostały wiernie |najtys—0 zamkniętych, 
c) żadna z zadanych ran nie była bez- f sposoby wywcłują znaczny, choć powolny krwo-| recfaba Szerstobitowa i 
Ilość ran bywa w ttkich wypadkach róż | przyczem 
wywołanie |na, lecz liczba ich prawie zawsze dzieli się|jżydowskiego. Na mocy wyroku Rady Państwa | mievx nie mógł tych słów powiedzieć, ponie-|wspomina o tem wcałe. 


zwłoki| przeszedł do zabójstwa Juszczyńskiego. 


a) pierwsza rana została zadana chlop- |rzucane w niezbyt oddalonem miejscu. W nie-fgniecie do protokółu całego zeznania rzeczo- 
b) po przerwie, |których wypadkach zabójcy starają się ułatwićjznawcy, adw. przys. Zarudnyj — o odebranie |dystów, stwierdzając, iż obie te wersye na pod-|bójstwie nie utyto noża, o którym mówi ksiądz 


Zabójstwa te dokonywane są w tak jed-|tem uwagi rzeczoznawcy. 


iż sama przez się nasuwa się|musiał posługiwać się kartkami, gdyż nie mógł 
c) że udział w zbrodni brało kilka osób i| myśl, iż dokonywane są one wedlug jakicbś| przytaczać cytat na pamięć, oraz iż jest to spo- 
oraz iż człowiek, któryłsób dozwolcny i posługiwali się nim wszyscy|waż, jak stwierdzono, nie bronił się on wczie, 
popełnia takie zabójstwo, już przedtem był| rzeczoznawcy: 


Zabójstwo Juszczyńskiego wywołało stra- |obrony tem, iż cbce ona zamknąć usta rzeczo- 


którzy działali ezonego jeszcze zeznania rzeczoznawcy starała 


Zabójstwa tego rodzaju —ciągnie dalej rze-|du, iż obrona przeciwko nikomu nie czyniła |arteryj; ugrupowanie ran, nieodpowiadające po- f beenie. 
czoznawca — dokonywane są zawsze w warun: | wycieczek osobistych i nie podnosiła kwestyi, |iożeniu głównych artergi. Pozatewm wszystkie | psychyatryczna? Oznacza ona zazwyczaj zba. 
kach niesłychanej konspiracyi, wskutek czego|z jakich pobudek działają powodowie cy-|rany na skroni zadane zostały z zupełnem po'|danie stanu umysłowego sprawcy jakiejbądź- 


skierowuje |jmówea—lecz podządnego, 
Okoliczność ta, | syjskiegc! 


nie zorganizowanego stowarzyszenia zabójców. |broni sądu rosyzjskicgo (w zali wesołość) On]ran nie było dogodae dla zbierania krwi; zs-|towanej mu zbrodni, Wice kogo, 
Dalej rzeczoznawca zwraca uwage, iż chłop-| nie potrzebuje obronyż ': 


których przypadkach, jak rp. w sprawie sara- |rowo monituje obrońcę, zapowiadając, iż zmu: 
towskiej, ofiary przed śmiercią podlegają obrze- |szony będzie usunąć go z sali, 


aby mu nie prze- |nadziejnego strachu. 
poczem w dalszym ciągu dowodzi, | przypływ krwi do żołądka, wątroby i in. orga- 
iż jedynem życzeniem narodów chrześcijańskich |nów dolnej połowy ciała, co stale towsrzyszy 

aby usunięte zostały |uezuciu przerażenia. Diatego też chłopiec był 
Distego też chrześcijanie | wówczas tak słaby, że mis trzeba było więk: | posiępowaniu 
chciebby, aby Sprawy takie dochodziły do są-|szej siły, aby go trzymać. Mógł on nawet pod|zadawali oni rany bez rzadaego porządku, w 
Żjdzi jednak, pomimo, iż twierdzą, że są|wpływem strachu dobrowolnie rozebrać się na 
to tylko przesądy i legendy, wszelkiemi sposo-[rozkaz zabójców. 


p p? 4 I dlatego dotychczas wszystkich dręczy|cy, nie opuścila Juszczyńskiego aż do chwili 

Poza fotelami sędziów koronnych widnie-|nierozwiązane pytanie: kiedyż wreszcie ustaną |sgonii; ponieważ do końca pozortawał on w|utracili pewność siebie. 
je zwarty tłum ządowników, wśród których|te zabójstwa dziec! Nawet dobrze myślący ży: ipołożeniu stojącem, Zabójców było 4—5 lub 
wyróżnisją się czarne szaty kilku duchownych |qzi ckeieliby wyjsśnienia prawdy. Tu rzeczo-|nawet 6. Wsirząśnienia mózgu nie było. Za 


archimandryta Ambro- 
zpusz twierdzi, iż rany zadawane są odpawie- 
Adw. przye Gruzenberg twierdzi, iż C-e-|dnio do ran Chrystusoewych, ks. Pranajtys nie 


Michała Maslowa, | przytoczone przez rzeczoznawcę 
zostali oni obrzezani według rytuału 


winni zabójstwa  Juszkiewitz*r, Sziiferman ij waż jeździł on jako delegat do Damaszku w Co sę tyczy zabójrtwa Juszczyśskiego, to 


Sprawców zabójstwa bywa zazwyczaj kil- į Jurłow, skazani zostali na ciężkie roboty, po-|celu uwolnienia niesłusznie prześladowanych |nie odpowiada ono „ani szematowi — jak się 
Ponieważ|ku; nie jest to zwykłe zabójstwo i dlatego wy-|zcstali zaś współoskarżeni na róty aresztanckie |żydów. O tem, co mówił Cremievx, obrońca |wyraża prcfegor — księdza Pranajtysa, ani sze- 
jednak repliki jego miały cbarakter ogólny i naj maga ono kilku osób; w sprawie saratowskiejjlub zesłanie. Wyrok został zatwierdzony przez | powie później. 
konkretne pytania sprzecznych dowodów nie|bylo 6 czynnych zabójców, w danym wypadku | Cesarza. 


maątowi archimandryty Ambrozyusza*. 
„Rz t Na ciele Juszczyńskiego niema ani 45 
Cpinia prof. Bechtierswa. ran, agi 13, niema również ran na kończy- 
Rzeczoznawca prof. Bechtierew rozpatruje | nacb, co wedlug arch. Ambrozyusza, odpowia- 
przedewszysikiem szczegółowo wersyę o dokc=|dałoby ranom  Corystusowym— niema  otwar- 
naniu zabójstwa przez umysłowo chorych i sa-|tych naczyń krwionośnych, wreszcie przy za- 


Przewodniczący prosi rzeczcznawcę, aby 


Adw. przys. Karabczewskij prosi o wcią- 


Pranajtys („dwunastom próbami noża i nożem, 
w jakim |co stanowi trzynsście*.) 


Przechodząc następnie do celu, a 
Zgadzają się jedynie następujące okolicz- 


Gruzenberg—o zanotowanie faktu, iż przewo-|zadawano rany, profesor twierdzi, iż celem tym 


Żabójstwa, o których mowa, nie zdarzająjdniczący powstrzymał mówcę dopiero gdy opo: |mogło być tylko zubójstwo, ponieważ pierwsze |ności: iż rany zadane zostały młodemu chłop: 
się w ciągu całego roku, lecz wyłącznie najwiedział on o procesie saratowskim. 


rany zadane zostały w głowę i szyję, a były|cu, iż ostatnią ranę zadano w serce, dalej za- 
to rany ciężkie. Powodów zabójstwa na pod |tykanie ust, pora roku, kiedy dokonano za- 
stawie danych ekspertyzy prof. Bechtierew |bójstwa craz porzucenie zwłok bez pocho- 
iż prof. Sikorskij | stwierdzić nie może. wania. 

Na pytanie, czy Juszczyński był przytom: Powy'sze jednak okoliczności, zdaniem 
ny, rzeczoznawca odpowiada przecząco, ponie-| prof Bechtierewa trafiają się i w innych za: 
bójstwach i dlatego nie możną upatrywać w 
Utratę przytomauości spowodować mogła rana, |nich dowodów, iż w danym wypadku ma się 
Adw priya. Szmakow tłómaczy żądanie |zadana w głowę, której towarzyszyło wstrząś- |do czynienia z zabójstwem na tle zwyrcdnienia 
nienie mózgu, asfiksya skutkiem duszenia, lub | religijnego. 
znawcy, czem potwierdza właśnie to, co prof |krwotok wewnętrzny, a także zemdlenia wsku- Po przesłuchaniu prof. Bechtierewa prze- 
Sikorskij mówił o stawianiu przeszkód spra-|tek strachu. Jednocześnie cios, zadany w gło- |wodniczący zarządził przerwę do godz. 7 wie- 
wiedliwości. wę, spowodował krwotok pod miękką oponą |czorem. 

A mózgową, co mogło pociagnąć za sobą paraliż 
Zajście. centrów odruchowych. Stąd wniosek, iż Jusz- 

Zamysłowskij przypomina, iż gdy świadek |czyński musiał utracić przytomność wkrótce po Ekspertyza psychystryczna, jak się urzę- 
Krasowskij opowiadał o jakiejś klaczy, której |zadaniu mu pierwszej rany w głowę Jedno: |downie nazywają naukowe sxposć, profeso- 
zadano 49 ran, to obrona z wielką skwapiiwo- |cześnie porażenie mózgu osłabło działalność |rów Sikorskiego, Bechtiertwa i Karpińskiego 
ścią baduła byłego łapacza w charakterze rze«|sercn, co razem z uczuciem strachu również | wzbudziła — jak się tego zresttą łatwo Spo. 
czoznawcy, gdyż zaś obecny profesor powołał |wpłyreło na szybką utratę przytomneści. dziewić było można — ogromne zajntercowa- 
aię ną analogiczne sprawy Sądowe, słudzy ży U:rata przytomności sama przez się usu joie. Wśród kulicy vrzędniczej, już nie tytko 
dowscy namiętnie zaprotestowali. wa możliwośc męczarni. Poza tem jednak prze- | przez sądowników reprezentowanej, widzimy po 

Przewodniczący powstrzymvje Zamysłow» |ciwko zamiarowi zadania męczarni przemawia |raz pierwszy od dzia rozpoczęcia procesu i po» 
skiego. już fakt, że pierwszy cios zadany został w gło- |ważuą postać udekorowanego protojereja i 

Adw. przys. Makłakow oświadcza, iż sąd|wę, ponieważ w ten sposób nżj'atwiej przypra | „szlacheica*, w przysługującym temu stanowi 
w kwestyi tytułowania obrony sługami żydow-| wić człowieka o utratę przytomności, o czem |uniformie gulowym i wreszcie rektora miejsco- 
skiemi oddaje w ręce przewodniczącego. Poza |zabójcy bezwątpienia musieli wiedzieć. wego uniwersytetu M. Cytowicza. Wszyscy z 
tem obrońca prosi o wciągnięcie do protokółu, Oprócz tego gdyby zabójcy chcieli zsda- |najżywszem zaciekawieniem oczekują wyniku tes 
iż nie słyszał od prof Sikorskiego ekrp.rtyzy|wać męczarnie, chwyciliby się bezwątpienia | go osobliwego turnieju naukowego, który w miej- 
psychiatrycznej. sposobów specyslnie w tym celu używanych, |gcu, tak mało zda się dla igrzysk tego rodzaju 

Adw. przys. Szmakow prosi o zaprotoku:|czego jednak w danym wypadku mie było. odpowiedniem, przed forum sądowym się stá- 
łowanie, iż obrona zapomocą krytyki nieukoń Przeciwko zamiarowi zbierania krwi prze-|cza. 
mawia, zdaniem rzeczoznawcy, najzupełniej W istocie, coprawda, 
nieracyonalny wybór narzędzia kłującego, kt5.|miemy celowość takiego turnieju, jeżeli nie 
rem nie można było przeciąć naczyń krwiono-|dwóch jego krańcowych momentów — to tego 
śnych;, fakt, iż na ciele nie przecięto żŻadnejjprzynajmniej, którego Świadkami jesteśmy o- 
C> bowiem ma znaczyć ekspertyza 


Przewodniczący twierdzi, iż czynił i przed- 


Prokurator dowodzi, 


Posiedzanie wieczorne. 


nie bardzo rozu» 
się osłabić wrażenie wywołane jego dowc- 
dami, 

Adw. przys Zarudnyj zwraca uwagę są- 


wilni: minięciem naczyń krwionoścych; zaaczną zaśjkolwiek zbrodni dla wykazania stopnia jego po- 
— Ja bronię nie żydowstwa — twierdzi |część ran zadano przy osłabionej działalności |czytatoołci. W danym wypadku nikt o zdol- 
Ja bronię sądu ro-|serca, wskutek czego krwotok z nich nie mógł|nościach umyałowych domniemanego przestęp- 
nastąpić. cy Bejlisa nie powątpiewa. Wątpliwościom 

Dalej położenie ciała podczas zadawania j może tylko ulegać jedynie jego udział w impu- 
lub też co 
bójcy nie uciekali się do zwyił:go puszczeria |meją badać najwybitniejsi znawcy obiędu łudz- 
krwi, choć sposób teù wiadomy jest prawiejkiego? Na to odpowiedź znaleźć doprawdy 
każdemu, przytem zadali oni wiele ran, z któ -| trudno. i 
rych zbiersnie krwi było bardzo utrudnione, Goprawda, pod urzędową nazwą ceksper: 
Jednocześnie rany w płuca, wątrobę Í serce|tyzy psychyatrycznej, kryje się jej nieurzędo- 
świadczą, iż zabójcy chcieli jak najprędzej jaż|wa, nieznana przez rosyjski kodeks procedury 
skończyć z ofiarą. . ` |karrej nazwa ekspertyzy psychologiczno-ctnc- 

Jidia z ran skroni, jest według rzeczo'jgraficznych. Ale dlaczego w kwestyi psycho. 


Przewodniczący. Już niech pan lepiej nie 


Zarudnyj. Obecnie potrzebuje. 
Przewodniczączy (mocno wzburzrony) 4u- 


Po przerwie. 
Po 15 min. przerwy sąd cglasząa rezolu 


i Z chwilą, gdy wytoczone zcstało śledztwo, |cyę, na mocy której odinawia dołączenia kar |znawcy podwójna, co skonżtatowal przez iupę |logii i etnografii wezwano specyalistów choro- 
żydzi, zdaniem rzeczoznawcy, niezwłocznie po.-|tek, z których czytał rzeczoznaw a do uprawy| Wobec tego ilość ran na skroni wynosi, jegojbliwych stanów duszy ludzkiej? I na 
dejmują wszelkie środki, aby sprzwa nie doszłaj ponieważ mówił 
do sądu i wszelkiemi siłami starają się zkiero- |się jedynie notatkami. 


to py: 
tanie odpowiedzieć bardziej, niż trudno. 

Nic w tem przeto niema dziwnego, że ba- 
wpaść w tak|dając powołanych rzeczoznawców strony mi- 


posługując zdaniem 14. 
Pauzę w zadawaniu ran, profesor tłuma: 
Przewodaiczący prosi rzeczoznawcę, aby|czy tem, iż Juszczyński mógł 


on z pamięci, 


prof. Sikorski, uskarżają się cddawna wszystkie |w dalszym ciągu mówił jedynie o faktycznej | głębokie omdlenie, że nawet przerwane zostały |mowoli może systematycznie zbaczały w . dzie. 


stronie zabójstwa Juszczynskiego. czynności serca. Wówczas zabójcy porzucili go |dzinę obcą ścisłemu przedmiotowi ekspertyzy 
Prof. Sikorskij twierdzi, 12 Juszczyńcki nie | mniemając, iż nie żyje. Po chwili mogły, na-|psychyatrycznej, raz po raz potrącając roz. 
mógł się bronić pod woływem panicznego, bez | stąpić konwulsyei zabójcy powrócili do swej o-|strzygnięte już formalnie zagadnienia eksperty- 
O strachu tym świadczy | fary. zy mądowo lekarskiej. I niema w tem nic dzi- 
s F wnego również, iż finał wczorajszego posiedze- 
Planowość, zawód, narodowość. nis wieczornego, na którym a. być ukoń-. 
Prof. Becttierew przyznsje planowość wjczona ekspertyza psychyatryczna utworzyło po 
zabójców, stwierdza jedaąk, iż jnowne badanie zbadanych juz poprzednio rze- 
czoznawców z zakrcsu medycyny sądowej — 
pośpiechu, będąc przytem pod wpływem afektu | profcsrrów Kosorotowa i Kadjana. 
Zwłaszcza, iż 8 ran, zadanych w okclcę serca 
Przytomność jednak, zdaniem rzeczoznaw |świadczy o tem, iż zabójcy nie działali już 
wówczas spokojnie, i że do pewnego stopnia 


Wyjaśnienia profasora Bachtłerewa. 


Obrońca Gruzenbzrg zadaje rzeczoznawcy 
y y . . {szereg zapytań. G!osem spokojnym i beznamięte 
Użycie szydła mogłoby świadczyć, iż je-|nym, nie wdając się w wywody  ogólniejste, 
den z zabójców trudnił się rzemiąałem, w któ- |4 śle się trzyraając tematu rzeczoznawca Becb- 
dawanie ran trwało 20 do 25 minut Wytoczo |rem używśne jest to narzędzie. Równie dobrze |tierew stwierdza, iż Juszczyński pcd:zas tortur 
Było |jednak mogło być to rzeczą wypadkową. W |musisł być nieprzytomny. Krwotok zewnętrzny 
to zwykłe zabójstwo z wytoczeniem krwi za|keżdym bądź razie w zabójstwie nie mógł brać|nie był przytem zbyt wielki. 
życia. O wytoczeniu krwi świadczy również |udziału ani lekarz, ani felczer, gdyż wykazali: Zbieranie upływającej krwi nie mogło 
osłabienie, które szybko ogarnęło ofiarę. by oni większą znajomość anatomii. być, zdaniem rzeczoznawcy celem,. do którego 
Rzeczoznawca nie może powiedzieć, aby Udział rzeżaika również jest dla rzęczo- dążyli zbrodniarze, Dowodzą tego najpierw 
zsbójcy specyalnie starali się zadać Juszczyń |znawcy wątpliwy, gdyż narzędzie zabójstwa nie|fakt zadawania ran w głowę, gdzie włosy mu- 
ąkiewu męczarnie. Za dawniejszych czasów |odpowiada narzędziom używanym tak przez ro- sialy tamować wszelki upływ krwi. Następnie 
przy zabijaniu dzieci rzeczywiście prakłykowa | syjakich jak i żydowskich rzeźaików. zaś narzędzie, którym zadawano rany: szydło 
no toriurowanie, obecnie jednak zabó.cy po- Danych co do narodowości zabójców, |z ostrzem złamanem i następnie nieco wyostrzo- 
stępują w takich razach jak okrutai technicy, | zdaniem prof. Bechtierewa, ekspertyza w uwych|nem zgoła się nie nadawało do przecinania 
lecz nie zadają specyalnych męczarni. rękach nie posiada. i , fwen lub arteryi. Dobre było chyba do kłucia 
Co się tyczy zawodu, do jakiego należeli] _ Co się tyczy czapki, rzeczoznawca twier-|i tylko wielka wprawa, połączona ze znajo- 
sprawcy zatójstwa, rzeczoznawca nie może po |du» iż niema żadnych podstaw, aby twierdzić, |mością anatomii pozwoliłaby podobnem narzę- 
wiedzieć nic określonego, przypuszcza jedynie j dsszek jej znejiował sią z tyłu głowy. . |dziem spowodować otfity upływ krwi. 
istnienie pewnej tradycyi. „ Na pytanie, czy zabójcy byli obeznani z Prof. Bechrierew twierdzi, że morderca 
Co do ran na skroni, przedtem sądził on, |zabijaniem, Oraz czy działali z zimną krwią, działał automatycznie. W zadawanych przezeń 
iż miały one na celu zadanie męczarni, obecnie | rzeczoznawca oświadcza, iż obeznanie z zabija-|ranach frudio dojrzeć celowcść, raczej dziala- 
zaś przypuszcza, iż zadane zostały w innym |niem należy zupełsie wyłączyć, gdyż, jsk|nie afektu Cały sz reg czynności morderczy<h 
celu. stwierdził wyżej, nie znali oni anatomii, jak|zdaje wykazywać zupełną nieświadomość i bez- 
Na pytania prokuratora prol. Sikorskij|'Ównież nie posiadali wiadomości zawodowych. | celowość, główny bowiem cel: pozbawienie 
twierdzi, iż najłatwiejszy sposób wypuszczania | Tego, iż nie działali oni z zimną Krwią, leczjofary życia mógł być osiągnięty w sposób 
krwi prilega na otwarciu żył, lecz typowym |Przeciwiie, w stanie afektu, dowodzi bardzo |nierównie łatwiejszy i prostszy. Tamowanie do- 
sposobem przy zabijaniu dzieci są rany kłute | ZDaczna ilość zadąpy:h ran, w szczególności |stępu powietrza do dróg 'oddechowych nie jest 
Zabójcy, daniem rzeczoznawcy, mogli być obe- |Z8$ w okolicę serca. czemś niczwykłem. Daje się ono często zauwa- 
znani z zabijaniem bydła, gdyż działali spokoj z dnióti ligi żać i w wypadkach najpospolitszych mordów. 
nie, pewnie, nie śpieaząc się przytem. z wyrodnienie religijne. Sądowa psychopatologia nie zna typu mordu 
Na pytanie, czy zabójstwo nie zostało do-|mającego na celu wytoczenie krwi z ciała ofia» 
Zródła. komane na tle zwyrodnienia religijsego, prof.|ry. O tego rodzaju „zboczeniu* dowiedział się 
Na pytanie adw. przys. Karabczewskiego, | Bechtierew oświadiza, iż dane co do takiego |rzeczoznawca dopiero obecnie z referatu ks. 
czy w podręcznikach medycyny sądowej lub |zwyrodnienia znalazł on w ekspertyzic księdza|Pranajtysa. Nauka zboczeń takich nie zna. Na 
psychiatry można znaleźć wiadomości o zabój. |Pranajtysa, przytoczonej w akcie oskarżenia, |żądanie obrońcy, rzeczoznawca wylicza swe 
atwach dzieci, proł. Sikorskij odpowisds prze: |oraz w odczytanem zeznaniu archimandryty jtytuły naukowe b. profesora akademii lekar- 
cząco, motywując to względami cenzuralnymi | Ambrozyusza, przyczem przekonał się, iż obydwie |skiej i innych wyższych zakładów naukowych. 
Ns pytanie, skąd zaczerpnął swe wiado |te opinie w wielu szczegółach nie zgadzają się Z kolei obrońca Karabczewsk'j po szere- 
mości, rzeczoznawca twierdzi, iż studyował w |z sobą... , n gu zidanych prof Bechtierewowi pytań ustala, 
oryginałach sprawy sądowe, których jednak Prokurator i Zawysłowskij  protestująjiż rany ządane Juszczyńskiemu w głowę i w 
nie przytacza, przeciwko przesłuchiwaniu rzeczoznawcy w tejjszyję mogły s me przez się spowcdować śmierć 
Karabczewskij: A skąd zaczerpnął pan cy |kwestyi przed ekspertyzą teologiczną, ponieważ | chłopca 
taty Cremiet x? będzie to krytyka ekspertyzy jeszcze nie dcko- Szereg zdradliwych zapytań zsdaje rze- 
Prof. S.korskij: Z fsje się, z wydawnictwa | nanej. czoznawcy prokurator Wipper. Dlaczego czło- 
p. Szmakowa. ] Przewodniczący proponuje rzeczoznawcy |wiek, który niewątpliwie musiał znać anatomię 
Zamysłowskij: Może z przćiłómaczonej na| wypowiedzieć swą opinię w kwestyi zwyrodnie- dokonał tak nieudolnego „chałupniczego* mor- 
język rosyjski książki Laurenta: „Relation bi-|nia religijnego po przesłuchaniu biegłych w teo-|du? W jaki sposób da s'ę uzasadnić afekt wo- 
storique des aflaires de Syrie“, opartej na do- | logii. bec zadania ścisle określonej liczby ran w 
kumeatach francuskiego ministra spraw zagra- Prof. Bzcttierew oświadcza, iż nie zamie-|skroń (13) i w okolice serca (8,? Rzeczoznawca 
nicznych? . rza się udawać w krytykę poglądów teologicz | Bzchtierew replkuje, iż wielka liczba ran a 
Prcf Sikorski): Tak, z niej właśnie. tych, chce jedynie zestawić wywody teologów [także ich bszcetowość, świadczą same przez się 
Szmakow: Musi pan pamiętać zapewne,|z ckolicznościami samej sprawy. o afzkcie. Cò się tyczy rozkładu ran — to ten 
że to nie ja ją wydałem, lecz pr: fesor unixer Przewodniczący zezwala. uważa rzeczoznawca za przypadkowy. 
sytetu chartowakiego Wiazigin? Rzeczoznawca wyszczególnia sprzeczności, Co do liczby ran na skroni, rzeczoznawca 
Prof. Sikorskij przyznaje słuszność powo- |jakie, jego zdaniem, zachodzą pomiędzy zezna-jBerhtierew cświadczs, iż oglądał fotografię gło- 
dowi cywilnemu. niem archimandryty Ambrozyusza i ekspertyzą | wy tr:pa przez szkło powiększające. Jedna ra- 
Po 15-min. przerwie adw. przys Sz:ma-|ks. Pranajtysa; arcai. Ambrozyusz mówi o 45]na ma wygląd podwójnej i dlatego preieser 
kow składa sądowi wyżej wspomnianą książkę |ranacb, ks. Pranajtys o I2 plus 1, t. je 13, |Bzcktierew uważa, iż ran w skroń zadano n.e 


13, lecz 14, z tych ran—3 rany głębokie, re- 
szta zaś powierzchowne. 

Rany powierzchowne na akroni nie mogą 
być uważane za posiadające specyalne znacze- 
nie. Na policzku trupa dostrzegł prof. Bech- 
tierew dwie inne rany tego rzedu. 

Jeżli przypuścić, z: za cel tortur morder- 
cy obrali istotnie upływ krwi, uznać nakżz, 'ż 
w znacznej mierze cel zwój osiągnęli. Jusz- 
czynski w istocie dzięki torturom stracił wiele 
krwi. 

W kwestyi o ile ofisra odczuwała zada* 
wane rany, prof. Bechtierew stwierdza, iż pier- 
wsze uderzenie pozbawiło Juszczyńskiego przy- 
tomności, na inae ciosy wraż iwość ciała znikła. 

Rzeczoznawca uznaje siebie za niepowo- 
lanego do stwierdzenia, czy pomiędzy pierw- 
szym ciosem, zadanym ofierze, a ostatnimi 
przedzgonnymi ciosami była dh ższa przerwa. 
To jedno mcłż2 ustalić, iż pierwszą grupę cicż: 
kich uszkodzeń dzielił od grupy uszkodzeń za- 
bójczych krótki okres zadawania ran powierze 
chownych. 

Rzeczoznawca zaznacza, iż o zabijaniu bye 
dla w rzeżaiach żydowskich wie jeno z opo» 
wiadań i opisów. Sam bowiem nigdy nie był 
przy takiem zabijaniu obecny. Pomimo, iż ze» 
zwierzęcenie na tle religijaem wchodzi w za- 
kres psychopatologii sądowej, jednak nauka ta 
nie zna mordów rytualnyck, nie zna takż: spra- 
wy wotiąków muliańskich, w swoim czasie o- 
ska!asmych o tego rodzaju mordy. 


Dalsze wyjaśnienia prof. Bschtierewa. 


W dalszym ciągu zadaje rzeczoznawcy py- 
tania przedstawiciel powoda cywilnego Szma- 
kow. Prołesor Bechtierew wyjaśnia, iż jednem 
z dowodów nieprzytomnego stanu ofiary pod- 
czas tortur jest brak sińców na rękach, Gdyby 
Juazczynski odczuwał ból, powodowany przez 
ukłucia szydłem, musiałby się wyrywać i co za 
tem idzie musiatyby pozostać na rękach, za któ- 
re go trzymali mordercy, ślady walki. Że po- 
zbawienie ciała ofiary krwi nie było wyłącznym 
celem zbrodniarzy, świadczy fakt, iż z wyjąt- 
kiem dwóch, przebitych prawdopodobnie zu- 
pełnie przypadkowc, naczynia krwionośne po- 
mimo obfitości ran nie zostały wcale uszkcdzo- 
ne. Cios zadspy w ciemią był nejzupełniej 
przypadkowy. Niepodobną przypuścić, by mor- 
dercy, którzy słabą wogóle znajomość 
anatomii wykszali, potrafili świadomie odrazu 
trafić na najcieńszą część sklepienia czaniki. 

Co do upływu krwi rzeczoznawca sądzi, 
jż dla osiągnięcia tego celu było zbyteczne za 
dawać aż 47 ran, że krew osiadającą na wło 
sach można zbierać za pomocą ściereczki, że 
wreszcic rany zadane  Jaszczyńskiemu wy- 
wołały raczej krwotok wewnętrzny niż upływ 
krwi zewnętrzny. 

Przedstawiciela powodu cywilnego Szma- 
kowa nie przestaje zajmować pytanie, co wy- 
tworzyło w psychice morderców stan t zw. 
alettu  Rzeczozaawca B:chtierew wysuwa na- 
atępującą bypoteze: mały Andrzej po pierwszych 
ciosach strącił przytomność, mord roy byli 
pewni, 2: osiągnęli ceł,  późsiej nieco bądź 
malec odzyskał przytomność, bądź też ciałem 
zaczęły wstrząsać konwulsye przedzgonne. Mor- 
derców ruchy chłopca wprawiły w gniew i 
przerażenie zaczęli przeto zadawać ciosy zupeł- 
nie nieprzytomne i bezczlowo. 

Z kolei prof, Bzchtierew oświańcza. i? 
pomiędty opiniami wygłoszonemi przez ks. 
Pranajtysa i arcbimandrytę Ambrozyusza zą- 
chodzi znaczna różnic: ks. Pranajtys mówi o 
sakramentalnej liczbie ran—r3, archimandryta 
Ambrozyusz zaś O 15. 

Przedstawiciel powoda cywiluego Szma- 
kow wykazując wielką znajomość rzekomego 
rytuału żydowskiego zaczyna ożywioną  p>le- 
mikę z rzeczoznawcą. Przecie ks. Pranajtyz 
mówi tylko o ranach na stroni, których ma 
być 13, archimandryta Ambrozyusz zaś o ogól- 
nej liczbie ran na ciele? Rzeczoznawea Bech 
tierew twerdzenia swe o sprzeczności w opi- 
nijach obu znawców rytuału żydowskiego opie- 
ra na iaaym szczegó!e. Oto ks. Pranajtys wam 
twierdzi, iż rany rytualne winny być zadawa* 
ne drogą ukłuć, tymczasem j:daak samo na- 
rzędzie męki wymienia nóż. „Mało co, ks. 
Pranajtys pisze!* replikuje przedstawiciel po- 
woda cywilnego Szmakow z gniewem — i cała 
sala wybuzba głośaym śmiechem, słysząc z ust 
matajora legendy rytualnej tak niespodziewa- 
nie lekceważącą opiniję o głównym rzeczozaaw- 
cy oskarżenia. 

W dalszym ciągu jcdiak udaje się przed: 
stawicielowi powoda cywilaego Szmakowowi 
ustalić niewielki lapsus linguae profesora- 
psychiatry. Oto rzeczoznawca napomyka, iż 
wogóle w okresie świątecznym przed Wielka- 
nocą liczba zbrodni wzrasta. Jakie to są świę: 
ta przed Wielzanocą?— pyta zjadliwie p. Szma- 
kow. Jest Wielki Post—radbym wiedzieć jed- 
nak, o jakich świętach rzeczoznawca mówi?" 

Ponieważ prof  Bechtierew słów swych 
d.kładniej wytłomaczyć nie umie, przedstawi- 
ciel powoda cywilnego zwycięsko kończy bada- 
nie, niedwuznacznie dejąc do zrozumienia, że 
prif Bechtierew za Świąteczny czas przedwiel- 
kanoczy uważa paschę ż;dowską... 

Ostst»ią kwestyą, w której Szmakow od- 
nosi przewagę nad rzeczozaawcą, jest kwestya 
rany zadanej Juszczyńskiemu w serce. Dlacze- 
go, s'cro rana Śmiertelaa byłą raną zadaną w 
serce, zadana ją w samym końcu tortur? Prze- 


cie celem zbrodni miało być, jak to twierdzi 
stanowczo prof. Becbtierew, zamordowanie 
ctłopca .. 


W dalszym ciągu obrońcą Karabczewskij 
pyta rzeczoznawcę, czy brak palta, części gar- 
dercby tcupa nie da się wytłómaczyć tem, iż 
mordu dokonali amatorowie cudzej właaności. 
Pytanie to, jako pozostające w nader luźnym 
związku z ekspertyzą, na Żądanie prokuratora 
zostaje zapisana do protokółu posiedzenia. 

Obrońca Maklskow usiłuje ustalić, iż cios 
w atrce, jako najbardziej akut:czny dla pozba- 
wienia cfary życia nie mógł być zadany wów. 


czaa gdy cfara ta była ubrana w bluzę W o-|7 


wej chwili naturalaemi śmierciodajaemi uderze- 
niami były cicsy w głowę. 

Na żądanie przewodniczącego rzeczoznaw - 
ca profesor B:chtierew ustala trzy grupy ra : 
najwcześniejszą grupę ran w głowę i szyję za- 
dznycb, grupę ran zadanych w skroń i wre- 
szcie grupę ran zadanych w serce, 


Rzeczoznawca prof. Karpinskij. 

Prof:scr Karpinskij najzupełaiej się zga. 
dza z wywodami prf sora B:cbtierewa Na 
zapytanie stron oświadcza, że uderzenia, zada 
ne w głowę miały na celu pozbawić cfarę ży. 
cia, że rany zadawane w serce były najzupeł- 
niej powierzchowne, że morderca zadsjąc je 
azukał jedynie serca. To, 'iż mordercą użył, 
jako narzędzia b'odni szydia, rzeczoznawcs u: 
waża za przypadck. 


Ciosy w sr.e były bardzo nieglębokie, 
powierzchowne zupełoie. Rzeczoznawca widzi 
w „idei ich kierunku* nider jasno wyrażony 
zamiar zamordowania ofiary. Tego jednak, że 
mcrju dokonało grono osób, że plan zabój 
stwa był doskonale obmyślany, i że jednocze- 
śnie afckt owładnął psychiką morderców rze- 
czoznawca wyjaśnić nie może. 

W dalszym ciągu rozwija się polemika 
dookoła spcriej liczby ran na s rsu. Rzeczo- 
znawca twierdzi, iż jedna z ran jest podwójaa, 
że zatem ran jest 14, a nie 13. 

Przedstawiciel powoda cywilnego Zamy- 
stowskij chce kweutyę powyższą usunąć, robi 
przeto uwagę, iż nie wchodzi ona zupełnie w 
zakres pzychyatryi. Obrońca Gruzenberg przy- 
chodzi rzeczoznawcy z pomocą. Przypomina 
mianowicie, iż w szeregu zapytań, zatwierdzo- 
nych przez sąd, było pytanie o ewentualsych 
czynnikach religijnych. Profesor  Karpinskij 
stwierdza, iż dzięki zepsuciu preparatu dogod- 
niej jest liczyć rany na fotografii. Na foto» 
gralii zaś naliczyć można ran 14 a nie 13. 


Dodatkowe wyjaśńienia pref. Kosorotowa. 


Rzeczoznawca z zakresu medycyny sądo» 
wej profesor Kosorotow ponownie ukszuje się 
przed kratkami. Stwierdza ou, że w kwestyi 
utraty przytomności przez cfarę niema pomię- 
dzy nim a profesorem Bechtierowym różnie 
zasadniczej. Sądzi on, iż Juszczyński istotnie 
stracił przytomność, ale znacznie później, przed 
samym zgonem. Rzeczoznawca prostuje nie- 
ścisłość prof. B:chtierewa. W  protokóle jest 
wzmianka, iż na rękach i na ciele Juszczyń- 
skiego były ślady walki z mordercami, że za- 
tem mówić o biernem, bezwładnem poddaniu 
się torturom żaduą miarą nie można. Rany 
zadane w głowę zbyt były mało głębokie, by 
módz śmierć zadać. 

Przyczyną utraty przytomności była spoe 
wodowana przez upływ krwi anemia, nastąpiła 
oną jednak nie odrazu. 

Co go szydła — posiadało ono koniec 
złamany, następnie zaś wyostrzony. Jako ta- 
kie, nadawało się ono doskonale do zadawania 
ran nietylko kłótych, ale i ciętych. 


Upływ krwi był bezwarunkowo i przytem 
upływ olbrzymi. Zdaniem profesora Kosoro. 
towa fakt tea nie może ulegać żadaej wątpli- 
wości. 


Powracając do kwestyi afektu, rzeczo- 
znawca zaznacza, iż okreśłenie stanu psychyki 
zbrodniarza należy nicwątpliwie do psychia- 
trów. A jednak nie może--pomimo, iż jest sam | 
specyalistą lekarzem sądowym—nie zwróci v- 
wagi ha to, iż szereg czynnęści planowych: 


Obuwia, wreszcie podniesienie koszuli, zbv: jest 
skomplikowane, by umożliwić działanie afektu 

i Na zakończenie pomiędzy rzeczoznawcą | 
Kosorótowyw, a obróń:ą Grigorowiczem. Bar-, 
skim wywiązuje się dłuższa polemika pa temat, 
iż chocfaż w protokóle' obdukcyi nic nie pc- 
wiedziano 0 uszkodzeniu wielkiej arteryi na 
szyj, jednak zdaniem rzeczoznawcy została ona 
przecięta. Kres polemice kładzie sam  rzeczo» 
intwca, oświadczając, iż chociaż w protokóle 
az i o tem niema, jedaak on sam jest 
przekonany, że wielka aiterya na szyi Jusz- 
czynskiego została uszkodzona. 


Ponowne wyjaśaienia prof Kadjara. 


+ Na żądanie obrony zostaje ponownie 
przywołany zbadany już poprzednio rzeczożnaw- 
s z zakresu medycyny sądowej profesor Ka- 
jav. 

Oświadcza oa na pytanie obrońcy Ka- 
rębczewskiego, iż pomimo, że w protokóle se- 
koyi trupa Juszczyńskiego wzmianki o tem nie- 
ma, jedaąk na podatawie obserwacyi można 
wywnioskować, iż wielka arterya na szyi ofia- 
ry została istotnie przecięts. 

Prcf:sor Kadjan daje następujący szemat 
ran zadawanych Juszczyńskiemu: najpierw za 
dano chłopcu ranę w lewą skroń, poniewa 
rana ta leży w miejscu, które nie jest przez 
czapkę zakryte, przeto bypoteza powyższa go- 
dzi się z ustalonym fsktem, iż podczas zada- 
wania pierwszych ran czapka była na głowie 
ofiary. 

Potem zadano Juszczyńskiemu rany w 
głowę—potem w ciemię. Wówczas ckłopiec 
stracił przytomność i upadł na lewy bok. Za- 
dano mu wtedy 8 ran w serce, z tych cztery 
głąbokie. 

Co do ran przejściowych, zadawanych 
podczas kilkuminutowej przerwy, rzeczoznawca 
nie widzi danych dla udowodnienia ich zada- 
wania. 

Prokurator usiluje wyjaścić, w jaki zpo- 
sób trup upadł na lewy bok i czy upadł ściśle 
mówiąc, czy się tylko przechylił. Rzeczoznaw» 
ca oświadcza, ż* chłopiec muuiał się oprzeć o 
jakiś przedmiot i w ten sposób był mordowa- 
my. Drzedstawiciel powoda cywilnego Zamy- 
głowsklj wyraża zdziwienie, czy możliwe jest 
zadawać komuś, leżącemu na lewym boku, ra 
ny w serce, znajdujące się również z lewej 
atrony. Prof:sor Kadjan uważa taką pozycyę 
za niedogodną może dla zabójcy, lecz dia za- 
dawania ran za najzupełuiej możliwą. 

Co do wiązania tak, profesor Kadjan po- 
nownie potwierdza, że wszyscy rzeczoznawcy 
lekarze sądowi jednogłośnie. przyszli do waio- 
sku, Że ręce wiązano Juszczyńskiemu ju% po 
zgonie. 

W dalszym ciągu sędzią-asesor Jurkiewicz 
zadaje rzeczoznawcy pytanie, ile czasu potrze- 
ba na wypłynięcie 5 szklanek krwi z ciała, t. j 
takiej ilości, jaką stracił zamordowany chłopiec 

Rzeczoznawca cdpowiada, że chociaż me- 
dycyna Sądowa doświadczalnych danych w tej 
kwestyi nie posisde, jednak czas ten da się 
określić w 7—8 minut Sędzia Jurkiewicz p5ta 
wówczas co sobili mcrdercy podczas właśnie 
7—8 minutowej przerwy między zadaniem 
pierwszych dwóch grup ran a zadaniem trze- 
ciej. Profesor Kadjan odpowiada, iż określ ć 
ich czynności w tym okresie czasu niepodobna 

, Na zapytanie obrońcy Karabczewskiego 
prc'egor Kadjan wyjaśnia, iż z chwilą ustania 
driałalności serca, upływ krwi niezwłocznie zo- 
stanie wstrzymany. Daje się to zauważyć nie 
tylko w chwili zgonu, ale i podczas operacyj, 
gdy chwilami serce bić przestaje. 

Po ukończonych wyjaśnieniach rzeczo» 
znawcy profesora Kadjana, ekspertyza paychyat- 
ryczna zostaje uznana za ukończoną. 


| 


| Katastrofy kolejowe. 


Nie  prze-jcają słutbę ma kolejach riąlowych i szukają acta Conventa z wysłąńcami saskiego 


BD Z ISENNNA *K 


Isna epidemia katastrof... 
brzmiały jeszcze echa przejmujących grozą wy- 
padków na kolei Władykaukazkiej i w pobliżu 
st. Dźwińsk, gdy wciąż jeszcze madchcdzą 
z różnych stron wiadomości o nowych kata- 
strołach. To też nic dziwnego, że każdy wy- 
bierający się w drogę podróżny z chwilą, gdy 
wsiada do wagonu nie jest pewny swego losu. 

W dniu onegdajszym telegraf przyniósł 
wiadomość atrasznej kaiastrojy pod Warszawą. 

Celem zasiągnięcia informacyi o przyczye 
nach tak częstych katastrof udaliśmy się do 
jednego z wyższych urzędników kolejowych 
z wydziału ruchu osobowego, którego nazwiska 
nie wymieniamy na specyalną prośbę. 

Przyczyny katastrof dzieli nasz informator na 
dwie kategoryc: przyczyny natury przypadko- 
wej i organicznej. 

Przyczyny pierwszej kategoryi, jako nie- 
zależne od administracyi kolejowej, nie mogą 
być przez tę ostatnią przewidziane i usunięte. 
Tak naprzykład administracya kołejowa jest zu- 
pełnie bezsilna jeżeli w grę wchodzi zła wola 
zbrodniczych jednostek. 

Do przyczyn drugiej kategoryi, do usu- 
nięcią lub zredukowania których administracya 


Y į kolejowa bezwarunkowo przyczynić się może, 


zaliczyć należy następujące: przeciążenie pracą 
funkcyonaryuszów pracujących na linii, nizki 
na ogół ich poziom umysłowy i niewystarcza- 
jąca ilość torów zapasowych na stacyach. 

Na wszystkich prawie kolejach rosyjskich 
w celu najlepszego wykorzystania ich zdolności 
przewozowej przyjęty jest system puszczania 
pociągów osobowych t. zw, „paczkami“. Robi 
się to w tym celu by w międzyczasie dać po» 
ciągom towarowym możność niczem niekrępo* 
wanego kursowania i jednocześnie nie utrud- 
niać komunikacyi osobowej. Gdyby naprzykład 
pociągi towarowe i osobowe puszczano w pew- 
nych regularnych odstępach, to pierwsze z nich, 
jako idące znacznie powolniej od drugich, 
utrudniałyby komunikacyę osobową i tamowały 
jej szybkość. 

Wobec tego kolej w pewnych okresach 
dnia oddaje tor kolejowy do dyspozycyi albo 
pociągów osobowych, albo towarowych. 

Tak naprzykłud 2 Kijowa wszystkie pra- 
wie pociągi osobowe odchodzą z rana, wieczo- 
rem i w nocy, w dzień zaś odchodzą pociągi 
towarowe. 

Tym sposobem praca na linii odbywa się 
nierównomiernie. Bywają takie chwile, kiedy 


| urzędaicy stacyjni, zmuazeni do przyjęcia i wy- 


kolejne zdjęcie bluzki, spodni, bielizny dęlnej ! puszczenia naraz znacznej ilości pociągów, są 


forwalnie przepratówaii. A“ praca ną stzcyi 
wymaga wielkiego skupienia uwagi i świeżości 
umysłu, ponieważ najmniejsze uchylenie powo: 
duje mieuniknioną katasttofę. 

Stacje kolei rosyjskich posisdają zbyt 
szczupłe terytorya, gkutkicdz czego torów zspa- 
gowych jest zamało. 

Jest to jedna z głównych przyczyn: kate- 
stróf  Skrępowaniu małemi rozmiarami sieci 
stacyjnych, gdzie odbywać się muszą nieraz 
nadet skomplikowane i szybkie manewry, urżęd- 
niey linłowi są nie tylko przepracowani, lecz 
znajdują się w atmosierze ciągłej obawy. Zja- 
wisko takie zaobserwować sia dsje szczególnie 
na stacyach węzłowych, gdzie okoliczności wy: 
magają od pracownika. zbyt wielkiego jak na 
przeciętnego człowieka skupienia pamięci i 
uwagi. Jednem słowem siacye SĄ zamało przy- 
atogowane do przyjmowania jędnocześnie znacz- 
nej ilości pociąców. Komplikują ogromnie pra- 
cę personelu liniowego wagony komunikacyi 
bezpoś edniej. Odczepianie ich od jednych pc- 
ciągów i dodawanie „d> drugich wywołuje po 
trzebę skomplikowanego manewrowania nieraz 
w warunkach niesłychanie uciążliwych. 

Statyatyką dowodzi, iż przyczyną kata- 
strof jest bardzo często nieuwaga lub niedo- 
stateczne wykwaliłikowanie funkcyouaryuszów 
kı lejowych. 

Wzrost liczebny tych ostatnich nie odpo- 
wiada wzrostowi ruchu osobowego i towaro- 
wego na kolejach. 

Urzędnicy są przepracowani nietylko wsku- 
tek właściwości samej pracy na liniii, lecz i 
z tej prostej przyczyny, iż jest ich za mało. 
Nie należy również zapominać o ciężkich wa- 
runkach materyalnycb, w. jakich się znajduje 
większość źle zazwyczaj opłacanych urzędników, 
którzy często zapełniają luki w swych skrom- 
nych budżetach pracą pozasłużbową. To też 
nieuwaga częstokroć jest tylko skutkiem prze- 
pracowania. 

Są to skutki wadliwego systemu eksploa- 
tacyi kolei rosyjskich wogóle, w szczególności 
zaś kolei rządowych. Chęć wyciągania z kolei 
jak największych zysków powoduje wyzyak 
prźcy ludzkiej, co wpływa ujemnie na gospo- 
darkę kolejową i wywołuje skutki wręcz prze 
ciwne zamierzonym. s 

Przyczyną katastrofy kolejowej w Dź viá- 
sku była przedewszystkiem nieuwaga towarzy: 
szącego manewrującej lokomotywie przew dai- 
ka, który obowiązany bgl wiedzieć, że główna 
linia zajęta jest przez zbliżający się pocąg ku- 
ryerski i niż powinien był pozwolić na to, by 
lokomctywa weszła na tę linię. 

Na kolei Poł.-Z«ebodniej funkcye takiego 
przewodnika pełai jeden z pomocników naczeł- 
nika stacyi, clo viek zazwyczaj inteligentny. Do 
niego należy zarząd siecią torów stacyjnych 
i wszystkimi przybywającymi lub znajdującymi 
się na stacyi pociągami, wagonami i parowo- 
zami. M*newrowanie pociagów i lokomotyw na 
stacyi odbywa się pcd jego bezpośrednim kje- 
runkiem. Lecz wskutek ciasnoty na stacyach 
nawet osobisty dozór wykwaliiikowanego urzę 
dnika nad ruchem pociągów nie gwarantuje 
pszażerom bczpieczeństwa. Wśród atącyi kolei 
Pel Zacheduich w najgorszych chyba warun 
kach znajduje mę Koziaiyn. Przeprowadzar ie 
pociagów z jednej linii kąta, jaki tworzy sieć 
kolejowa, Otaczająca stacye, nu drugą, połączo- 
ne jest z ciągłem niebezpieczeństwem. Wobec 
tego dziwić się raczej należy, że katastrcfy pa 
kolei Poł.. Zachodniej nie zdarzają się częściej, 

Reasumując wszystko, cośmy us'yszeli od 
naszego rozmówcy, ne możemy się powsirzy » 
mać cd paru własnych uwag. Podczas badania 
szeregu przyczyn i ich skutków, można dowolnie, 
nie bez pewnej nawet słuszności, uznać tę lub 
inną przyczynę za główną. Lecz nam chodzić 
powinno o ustalenie pewnych przyczyn kardy- 
nalnych. Nie możemy np uważ:ć. za główną 
przyczynę katastrof ictensywności i szybkości 
ruchu osobowego na kolejach... 

Właściwej przyczyny szukać należy qałę- 
biej, a mianowicie w samym syatemie eksploa- 
tacyi kolei rządowych, której zasadą przewo- 
dmią było i jest dotychczas: jaknajmuiej nakila- 


> NMOFW SIE I 


Sobota, d 


dów, jaknajwigksze zyski 


i lepiej wykwal fikowani z pesród nich porzu 


sobie lepiej płfinych posad ma kolejach pry- 
watnych i t. d. 

Taka oszczędność nie pozwalą również 
na rozszerzenie terytoryów stęcyjnych, wybu- 
dowanie drugich torów kolejowych tam, gdzie 
jest to niezbędae i t d. 

Nie należy również zapominać, iż kardy- 
nalnym warunkiem porządku i postępu, ja 
w każdej innej dziedzinie, tak i tu, jest wolne, 
niekrępowane żadnemi ograniczeniami narodo- 
wościowemi, stanowemi i wyznaniowemi, współ- 
zawodnictwo, które daje bardziej uzdolnionym, 
energicznym i uczciwym jednostkom możność 
szybszego awansowania, niż innym, pozbawio- 
nym tych zalet y 

Czy potrzeba mówić, jak zasada ta prze- 
strzegana jest na kolejach rosyjskich wogóle... 
Nadsyłane od czasu do czasu z ministerstwa 
do naczelników kolei rządowych okólniki pou* 
czają ich o konieczności nieprzyjnowania „ino* 
rodców* na służbę i rugowania tych, którzy 
już zostali przyjęci i pracują na koiei oddawna. 

Pod presyą z góry opuszczają ałużbę ko- 
lejową zdolni urzędnicy, technicy i inżyniero* 
wie, a ich miejsca obejmują mile widziani przez 
rząd ludz e prawdziwie rosyjscy. 

Ponieważ mniej chodzi o kwalifikacye, a 
więcej o te ostatnie zalety, więc i skutki są 
opłakane. 

L. Z. 


Z zakładów naukowych. 


Wyższe kursy żeńskie. Zarząd towarzy- 
stwa pomocy Słuchaczkom wyższych kursów 
żeńskich w Kijowie zawiadamia słuchaczki kur- 
sów, iż prośby o zwolnienie od wpisowego bę- 
dą przyjmowane w zarządzie od [dnia 20 paź- 
dziernika. Podania powyższe należy składać: 
P. Bukrejowej, w poniedziałki, środy i piątki 
od g. roej do r1 i pół rano (Nikolskn-Bota- 
niczna Nr 4 m. 1) i p. Archangielskiej — we 
wtorki i piąiki cd godziny 4—5 po południu 
(Wielka Podwalna Nr 21 m. 21), 

Uniwersytet. Dnia 20 października o 
godzinie pierwszej po pełudniu w sali akto- 
wej uniwersytetu odbędzie się obrona rezpra* 
wy p. W. Welmana, pełniącego obowiązki do- 
centa uniwersytetu warszawskiego, na temat: 
„O kwadraturowej regule wzajemności w do- 
wolnej przestrzeni kwadraturowej*. Rozprawę 
tę p. Welman złożył na wydziale fizyko-mate- 
matycznym w celu uzyskania stopnia 1% Gi 
matematyki. i 

Daia 15 bieżącego miesiąca przyjęto do 
uniwersytetu kijowskiego 4x studentów, w tej 
liczbie polsków—12; wolnych słuchaczy przy» 


jęto 6, polaków 3. 


Na kursa farmaceużyczne dotychczas przy- 
jato ogółem 24 słuchaczy chrześcijan. 

W tych dniach zostaną ogłoszone 
przyjętych na kursa farmaceutyczne 
wyznania izraelickiago. 
Żyli 170 podań; wakansów zaś dla nich wedlug 
200), normy jest tylko 6 

Politechnika. Dzrzzior politechniki kijow- 
skiej zawiadamia, 212 do duis pierwszego liwio- 
pada wszyscy Studenci politechniki powinni 
wziąć w kancelary, do spraw studenckich bilery 
nowego typu na rok 1913-74, Od dnia tego 
zostanie wprowadzana ścisła kontrola biletów 
przy wejściu do politechniki. 

Pomimo wpłynięcia ostateczuego terminu 
wpis od studentów politechniki będzie jeszcze 
przyjmowany w ciągu kilku dni najbliższych. 

Instytut handlowy. Dziekan wydziału 
ekonomicznego, profesor Slozkin zwraca się do 
słuchaczy tegoż wydziału, którzy zostali” przy. 
jęci do instytutu ną wiosnę i w jesieni 19ix 
roku, ażeby niezwłocznie złożyli w kanceląryi 
dziekana swe mutrykuły. Do ćwiczeń prak- 
tyczsych z buchaltetgi bankowej na pcdwy- 
dziale bankowym mogą przystąpić tylko ci stu- 
chacze, którzy złcżyli rachunkowość ogólną i 
mają zaliczkę z zajęć praktycznych z tegoż 
przedmiotu. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Dzień trzeci. 


Przewodniczący rastępca prezydenta 
miasta d-r T, Burczak. Radnych 34. Publi 
cinośći sporo. 

Przed ustaleniem porządku dziennego zastęp. 
ĉa prezydenta miasta d-r T. Burczak komunikuje o 
otrzymanej depeszy od prezydenta miasta p. H. 
Djakewa, w któcej ten o$tatał zawiadamia, ŻE Ste- 
sownie do porozumienia jego z kapitalistami an- 
gielskimi możliwe jest uzyskanie miliona rubli na 
weksle tymczasowe, t.j de Chwili zrealizewania 
całkowitej pożyczki. O ile rada miejska zgodzi sę 
na zaciągułęcie takiej peżyczki, należy wydać pe- 
nipetencyę jemu i A. Kobtowi də podpisania wek- 
śl. Powyłarą pożyczkę można otrzymać Ńa Ó mic- 
ślęcy i na ($ z prawem dalszej prolongaty: 

Po wysłuchaniu powyższego oświadczenia 
rada miejska peśtanawia wydać oapowiednie pleni- 
potencyc swym delegatom 

Następnie rada miejska po rozpatrzeniu | u 
cćhwaleniu całego szeregu drobnych spraw, między 
ianemi: o zniwelowaniu slicy Kudriawskiej, © obo- 
wiązkowem polewaniu ulicy Żylańskiej pomiędzy 
W. Wasylkowską a Stepanowską; o wynajęciu do- 
mu Zgorskiego na szkołę micjską za Sumę 2060 rh, 
i t. d, o godzinie ro wieczorem posiedzenie Zostaje 
zamknięte do dnia następnego. 


spisy 
sluchnczy 


Wćzoraj pośledzenie rady miejskiej zostało 
odwołane z powodu zwełacią na ten dzień Komivsyi 
zarządzającej domem ludowym na placu Troickim 
i tecytoryum wystawy, i 

Komisyi tej poleceno opracawzć warunki, na 
jakich m'asta mogłoby oddać terytoryum na Wysta- 
wę 1914 roku. Jak już wiadom» z wczorajszego 
fprawozdania z posiedzenia rady miejskiej W ko- 
misyi oprócz stełych jej członków mają prawo 
przyjmować udział Å wszyscy inni radni miejscy. 
Rezultaty wczorajszej narady będą rozpatrzone na 
naszwyczajnem posiedzeniu rady miejskiej w dniu 
23 b. m. 


KRONIKA. 


Osis 19 (1) Piotra z Alkantary. 
Jatra 2a (2) Jana Kantego. 


Wwsdkód motéa © godz, Ó m. 52. 
Kadhóś iatus w gody. 4 M. 36. 
Dixzeńć Agia gud?. Q W. 44 


Niewłsściwe stoso- 
wanie takiej oszczędacści sprawia, iż urzędnicy 
są źle platni, że jest ich zamało, że zdaduiejsii 


| 
| 


Ogółem izraelici zło: fna 
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Kalendarzyk historyszny. 
| I listopaña n. st. 


$ Roku 1733. Strounicy Augusta III sp'sują 


łaiekta. 


— wistzornica w P. T. G. Proszeni je- 
steśmy o przypomnienie, że dzisiaj odbędzie 
się w lokalu Polskiego T-wa Gimnastycznego 
(Lwowska 12a) wieczornica, urządzana przez 
sekcyę pilti nożnej, 

—— OQdczyty p. Faliksa Jasieńskiego. Dn. 
23-go i 25-go b. m. w sali klubu „Ogniwo* 
odbędą się, jak już donosiliśmy, dwa odczyty 
p. Feliksa Jasieńskiego, organizowane przez 
Kolo Kobiet. Niepospolity ten pisarz i krytyk 
artystyczny przez cały szereg lat zaznajamiał 
ogół z najkapitalniejszemi dziełami i twórczo- 
ścią wybitnych artystów, dążył do uksztaicenia 
smaku, do wyrobienia wrażliwości i podnienie- 
nia kultury estetycznej. Niewątpliwie więc pu- 
bliczność nasza skorzysta ze sposobności usły- 
szenia p. Jasieńskiego, zwłaszcza, że tematy 
poruszane przez niego będą dla słuchaczów no» 
wością, 

— Muzeum. W związku z zamknięciem 
wystawy powstała myś! założenia w Kijowie 
muzeum, w którem mogłyby s'ę znaleźć ekrpo- 
naty wystawy I9I3-go roku, ofiarowane ad 
hoc przez wystawców. Kijowskie Towarzy- 
stwo rolnicze, uważając, iż szybkie i celowe 
urzceczywistnienie powyższego projektu zależy 
od wspólnej pracy wszystkich instytucyi spo» 
łecznych i osób życzliwych, zwołuje wspólną 
narąde, na której ma być rozpatrywana kwe- 
stya rodzaju muzeum, organizacyi i zarządzania 
muzeum i uzyskania środków nk założenie, 
Pierwsza narada odbędzie się dzisiaj w lokalu 
kijowskiego Fowarzystwa rolniczego (ul. Lute. 
rańska Ne rr m. 22) o godzinie Bej wiee 
czorem. 

— Wykup przedsiębiorstwa tramwajo- 
Wego. „Golos Moskwy* umieścił niedawno de- 
peszę z Kijowa, opiewającą, że zarząd kijow- 
skiego Towarzystwa tramwajów elektrycznych, 
znajdujący się w Belgii, może obecnie nie oba: 
wiać się wykupu tramwajów przez miasto, po- 
nieważ radni miejscy i opinia publiczna prze- 
ciwni są wykupowi; z tego powodu zarząd 
miejski na wczorajszem swem posiedzeniu, po 
zainterpelowaniu prezesa komisyi tramwajowej 
barona Orgis von Rutenberga, wysłuchał spra- 
wozdania jego z obecnej pracy komisyi. 

Ze sprawozdania wynika, że prace przy- 
gotowawcze do wykupienia przedsiębioratwa 
idą normalnym trybem, a mianowicie: zbiera 
się drogą sądową dowody o ilości i wartości 
inwentarza T-wa i dokonywują się obliczenia 
rozmiarów sumy wykupu; uprawa zaś zatwier- 
dzenia pożyczki 25,000,000 rb, na wykup przed: 
siębiorstwa, z pomyślną opinią: władz. miejsco- 
wych, znajduje się: obecnie w Petersburgu u 
władz centralnych. 

— łjłzd. Został już opracowany pro- 
gram zjazdu w sprawie dozoru nad kotłami 
psrowymi, który odbędzie sią w Kijowie dnia 
23 października. Program zcstzł podzielony ua 
trzy części: naukową, apesyalną; czyli technicz- 
i adminis'racyjną. Komitet organieacyjny 
otrzymał już kilkanaście referatów. Między in- 
kod Kijowskie Towarzystwo dozoru nad ko- 
tie parowymi zrażyło relerzt p t „O chae 
|rakterze Towarzystw dozoru nad kotłami w pra- 
coach nieohowiązkowych*, a Towarzystwo mo» 
lskiewskie referat p. t. „o hrdaniach inwentarza, 
E j. kotłów i t p. w centralach’. 

— Badania przyczyny Katastrofy. Zanie- 
pokojone tak częstemi katastrofami na kolejach 
ministerstwo komunikacyi postaaowiło samo- 
dzielnie, w każdym poszczególnym wypadku 
badać ich przyczyny, by tą drogą zgromadzić 
gruntowny materyai, dla opracowania którego 
utworzona będzie specysina komisya, składują- 
ca się z przedstawicieli wszyztkich kolei rosyj- 
skich. 

Dla zbadania przyczyny katastrofy w 
Motowiłówce wydelegowany został z Peters- 
burga inspektor wydziału eksploatacji centra!- 
nego zarządu kolejowego w Petersburgu Mi- 
traszewski. Ten ostatni wspólnie z naczelnika- 
mi dystansów kolei Poł.-Zachodnich Rakiti- 
nem, Popowem i Łaszkariowem zbada rzecz na 
miejscu i złoży awą opinię w tej sprawie cen- 
tralnemu zarządowi kolejowemu. 

— Pobyt Sablera w Kijowie. Wczoraj 
z rana przybył do Kijowa oberprokurator sy- 
modu W. Sabler. Po zwiedzeniu w towarzy- 
stwie wyższych dostojaików prawosławnego 
duchowieństwa miejscowego i policmajstra Ska- 
łona soboru Michałowskiego, oberprokurator 
Sabler o #. I-ej popołudniu opuścił Kijów. 

— Zjazd przedstawicieli instytucyi de- 
broczynnych. Zapowiadany od dłuższego czasu 
zjazd przedstawicieli instytucyi dobroczynnych 
prawdopodobnie wcale się mie odbędzie w r. 
bieżącym. Jak wiadomo termin zwołania zja- 
zdu odkładany był dwukrotnie tak wskutek 
braku czasu do poczynienia odpowiednich przy- 
gotowań jak i z powodu spćź1ionych odpo- 
dzi ministerstwa spraw wewnętrznych. Wobec 
tego i organizatbrowie zjazdu chcieli go ko- 
niecznie zwołać przed zamknięciem wyatawy co 
jednakże się nie udało, ponieważ wystawa już 
została zamknięta, w łonie komitetu wykonaw.- 
czego powstała myśl odłożenia zjazdu na rok 
przyszły. 

— Regestracya nowych T-stw. Na od- 
bytem ostatnio posiedzeniu kijowakiej komisyi 
gubernialnej do spraw związków 1 stowarzy- 
szeń zarcgestrowapo pomiędzy ianemi nastę: 
pujące T-wa: klub bandlowców rosyjskich m. 
Kijowa, kiub pracowników kijowskiego zarządu 
miejskiego, kijowskie T-wo miłośników gry na 
gitarze, kijowski klub familijny na  Peczersku 
i emdi 
— Rozkaz do wojska. Ostatni rozkaz 
do wejska wydany przez dowodzącego wojska. 
mi kijowskiego okręgu wojennego J Iwanowa 
stwierdza, iż szeregowcy mogą jeżdzić tramwa- 
jami tylko na przednich platformach w autobu- 
sach zaś miejskich na tylnich platformach. We- 
wnątrz zaś wagonów mają prawo jeździć cho- 
rążow»e floty 1 armii, podztorążowie, konduk- 
torzy marynarki, fcidjegerzy oraz pełaiący służ. 
bę nadetatowi feldfeble i podoficerowie. 

— „POSPIECH*. Przed kilku dniami jeden 
z naszych czytelników mając pilny handlowy inte 
jres do załatwienia ma ulicy Konstantynowskiej, zzsj- 
| dujacej się na Padolc a niemogąc udać się tam oso- 
fhiście postanowił posłać depeszę W tym celu udał 
się na główny telegraf znsjdujący się przy ul. W. 
Włodzimierskiej i o godz. r po południu wysłał 
ievtżzę, którą wrecrono adresatowi dopiero o godz. 
7 i peł wieczorem. Czy to nie zadługo jik na de- 
zęśtę miej skąĄ?... 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 
28 przy uł. Wielkiej (ua U. Sołormence) zażył iru- 


S. bòta, d. 19 pażdziernika (1 listopada) 1913 r. Ne 276 


Cizny 18 letni politechnik A. K. W ciężkim stanie | Stanisława Wyspiańskiego, „Wesela“, które doznało | prace bardzo dotrze są prowrdzone i wyraził 


cdwieziono ga do szpitale, 

` — POŻAR W PUSZCZY WOD.CY. Ore 
Rai w nocv w Puszczy Wodicy spal'ła się willa 
M. Gystom:lskjej przy ul. Lermantowskiej, 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Cztkiłowskiej 
Trzy M-Błagowieszczeńskiej Ne 47 gskradzlone suk, 
rr də szycia i ruzmajte rzeczy na sulmę 250 

ubli. 

Na strychu domu Nr. 43a przy Bulw.-Ku- 
d'iawskiej iłanaoo na kradzieży bielizny złodzieja 
zawodowego A. Aleks'ejenkę, 

— NAPAD. Onegdaj na szesie nadbrzeżnej 
na prrejeż-zającego z towarami Kkelonialnemi wo- 
źdicę M. Frdsrenkę napadło kilka bandytów, którzy 
Od:brawszy mu beczkę śledzi i skrzynkę tytoniu 
umkneli 

Policya zarządziła ebławę i aresztowała dwóch 
bhryszków Sborczija i Podoprigara z częścią zrabo 
wanych rzeczy 

— SAMOBÓJSTWO. W dowu Nr. 
ul. Suworowskiej, odebrała sobie życiej wystrzałema 
z rewolweru 40-letnia Kutenowa. 


B.uletyn kljowskiej Stacy! meteorologicznej 


Daia 18 (31) paź lziernika 1913 r. 
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*tuwa as ami wiać 

Pomp paw wyć, ioia 44 78 5.7 
Em omeir pory LI w Wyza 752 6 153 3 7535 
Siep. wiizeineści w pres iBQ 0a 97 
Efer. szyb. wiotru (w wm ) a PłIdW, PUW, 
Camur. wel, 1o Kepa tye 1a 210 o 
lleó ogażów w mm o,a = 0,1 


wd g.eęcxj więa'. 
m g ga! weds, 


Baiw, lomp04 poimii o sięga Gay 9,4 
Najniższa . 3,2 
Przegiętna toagar. paw. w fiązu doby 0,0 
Wialel. przed, temp. pow. w ńlągu doby 3,5 


Ogólng stan porody w oxyi europe; 
ekiej s rana na podatawie telaęrami giównege 
Unserwatoryum fizvczaezo: 


Opady, notowano w pasie pőłnoċaym i na 

wschodzie Resyi. Temperatura niższa od normaslnej 
na wschodzie, wyżiza oa normalnej w pozostałej 
osyi. 

Pogoda przewidywana na dn. 19 październi- 
ka: zimniej na skrajnej północy i na południu, nie- 
wielkie przymrozki w centrum i w dorzeczu Wol- 
gi, elepła umiarkowane w perostałych rejonach. 
Opady możliwe w pasie półaocnym Retyl. 

W Kijowie ciepłe umiarkowane i sucho, w 
nocy zimno 


Z teatru i mnzyki. 


Dzisiaj w Teatrze Polskim na przedstawieniu 
popularnem po cenach zniżonych odegrane zostanie | 


telegramy. 


0a tor:rkowómidw ziasmpsk 
ara? arrat 


Sprawy bałkańskie. 


Rzym (AP). „Tiibuna”, poruarając spra 
wę sprzscznych ioiormacyi prasy zagranicznej, 
dotyczących granic Albanii, nalega, aby urze- 
czywistniając wolę Europy — wyspę Saseno 
i miasto Koricę oddano Albani; los ianych 
miejscowości, naprzykład Argiro Castro, zależy 
od komisyi międzyaarodowej, która opierając 
aię na daoych gcogralicznych i etaograficznych, 
powinna je podzielić pomiędzy Albanię a Gre- 
cyę. Prace komiayi powinny aię zakcńczyć 30 
grudnia. Grecya do 3! go grudnia powiana e 
wakuować terytoryum albańskie. Tymczasem 
G ecya, a przynajmniej adminiatracya grecka, 
czyni wszystko, ażeby utrudcić prace kom'sgi 
w nadziei zatrzymania terytoryum albańskiego 
ma czis nieokreślenie długi, paraliżując w ten 
spca5b postanowienie konfereocyi ambasado- 
rów. Włochy i Austrya, pedobnie jak i inne 
mocaratwa tolerować podobnej gry nie mogę 
W raz'e zsprzestania obstrukcyi greckiej komi- 
sya międzynarodowa  przyśpieszy prace i za: 
kończy je do 3 -go prudnia. 

Konstantynopol (AP). Prasa turecka z 
cżywieniem omawia wywiad z micistrem spraw 
wewnętrznych Sazonowem. „Tanin* wszszuje 
na to, iż Roaya ma zamiąr okazać Turcyi po 
parcie. Wszystkie gizety ze smutkiem piszą o 
projektowanem przez wielkie mocarstwa popar 
ciu Turcpi ; ry przeprowadzaniu reform. Rząd 
i af:ry rządzące przeciwni są wszelkiemu mie- 
szaniu się Earopy w sprawy tureckie, 


Z Bułgaryi. 


Sofia (AP). B.łgarzy wkroczyli do De- 
desgaczu witani przez komendanta tureckiego 
i ciało konsularne. W zajętej ponownie pro- 
wincyi paavje spokój. 


Z Serbil. 


Bi-ł"gród (AP). Napredniacy wnieśli do 
skupczyny pro,ekt rewizyi konstytucyi, moty- 
wując to znacznemi zdobyczami terytoryalnemi. 

Bisłogród (AP) Skupczyna w drugiem 
czytaniu uchwaliła pożyczkę w kwocie 250 mil 

Bizłogród (AP) W skupczynie Paszicz 
przemawiał w sprawie polityki zewnętrznej, 
przyczem zaznaczył, iż w ciągu całego okresu 
wcjay, tudzież podczas wypadków póź niejszych 
Serbia pozostała wierną uczuciom żywionym 
w chwili powstania związku bałkańskiego. 

Bzłogród (A"”) „Samouprawa” z powodu 
koncentrowania się albańczyków na granicy 
Serbii w pobliżu Prizreru i Djakowicy pisze: 
„Nowy napad arnsutów będzie dowodem bez- 
milności wielkich mocarstw, albo tego, iż nie 
chcą one obronić Serbii przez samowcią albań 
Czyków. S rbia zmuszona będzie bronić się w 
Sposób, jaki uzna za obronny, nie licząc sę z 
eudzemi żądaniami i nie odpowiadając za mo- 
żliwe skutci. Serbia nie powinna w przyszło- 
a atać aie areną dla albańskich orgii zbóje= 
etich.* 


dü mawó Fo 


0 wolną żeglugę 


Przy | chrześcijan Jamesa Barreta, 


-{htőra w sezonie bieżącym w Warszaw. teatrach 


AEE. E c O o 


Polonia Palace Hotel 


wielkiege powodzenia na poprzedn'ch przedstawie- 
niech, dzięki wybornej grze wriystkch artystów. 
„Wesele* dane toizie po raz ostatni w sezonie bie- 
żącym. Ceny miejsc popularne od 36 kop. do 2 
rb 2; kop. 

W niedzielę premiera situki Lucyana Rydls, 
p. t. „Bodenheim”, cieszącej się na wszystkich śce 
nach wielkiem powodzeniem. Wielce interesu'ąca 
ta sztuka o charakterze bardzo podniosłym jest 
kartą z dziejów doby wywłaszczeniewej w Księstwie 
Poznańskiem Obsada situki pierwszorzędna. 

Reżyserya dokiada usilnych starsń, by jutrzej- 
sza premiera zadowolić mogła nawet najbardziej 
wybrednych słuchaczów. i 

Na wtorek dyrekcya daje po raz drugi £itu- 
kę w 5 aktach (8 obearach) z Czarów męczeństwa 
p t. „Lygja” zaczer- 
paletą z bowieści Iienryka Sienkiewicza p. t. „Quo 
vadis". Sztuka ta na pierwszem przedstawieniu 
wypadła udatnie, przynosząc prawdziwy zaszczyt 
reżyseryj, iż na tak szczupłej scence „Ogniwa* mo- 
gła wystawić taką sztukę. 

Na czwartek dyrekcya przygotowuje premie 
rę; będe nią doskcnała komedya wiedeńczyka 
Raula Auernheimer:, p. t. „Modne małżeństwo”, 


rządow. grana była kilkadziesiąt razy z rzędu. 


nova ucza 


OFIARY. 


W  Administracyi 
złożyli: 


Wa głodnych w Galicyi: pp. Büttner 
(śtud,) 5 rb. Zebrane przez kilkoro dzieci z Ka 
mieńca Pod 2 rb. 59 kop. T. D. 25 sb. Zebrane 
w Krasnasióice przer ara Trzaskę ed nat'ępują: 
egok otob: pp. Józefa Lipkowska 25 rb. N. N. r rb. 
N. N. 4 rb. K Zwierzchowəka 5v kop. A. Kape 
ta 20 kop D, Górsta 30 ken. K, 40 kop. Herin 
47 kop R. Kawiński 5 rb. Szuwski x rb. Kiers? 
t tb, Gąsowski ṣo kop. Bentkowski 20 kop. Swię- 


„D<lennika Kijowskiego” 


Na remont i proces kośoloła w 
Chmielniku: p. M. P. z R. 5 rb. 

Na szpital rz.kat. w Kijowie: p. A. J. 
1 rubel 


Na kościół św. Mikołaja: p. A.J. (na 
ołtarz Matki Hoskiej) a rb. 


Na Maoierz Ciearyńską: pp. Bratkow- 
scy (zamiast kwiatów na trumaę Ś. p Maryi O.- 
sowskiej) 3 rb. 


WarszawajAleje Jaro- 
zolimskie 53 35 dwor: 


Wied nskiegoa' 
Adres teiegraficzny i telefoniczny: 
Polonia — Warszawa. 


Hotel UKSUSOWY. lewe ou 3 26 


« towe od 2r 


stanowiono poczeksć na rezultaty rokowań w 
kwestyi powyższej posła rosyjskiego z Portą. 


Z Austryl. 


W edan (AP). Austryackie konsorcyum 
bankowe zgodziło aię udziehć Bałgaryi zaliczki 
w kwocie 39 mil franków na weckscl skarbu 
aa pół roku po 6 proc. Przedstawicielem Buł 
garyi był minister finansów Tonczew. Kongor 
cpum otrzymvje specyalae wynagrodzenie i zo- 
bowiązvjs się przedłużyć termia jeszcze o gó! 
roku, jeżeli w ciągu pierwszego półrocza Bul 
geryi nie zostaaie udzielona pożyczka. 

Wiedeń (AP). „Corr. Bureau" donosi, i 
przybył bułgarski minister finansów Tonczee 
w celu otrzymania zaliczki w kwocie 30 mil 
franków. 

Wiedeń (AP). Podkomisya budżetowa po- 
stanowiła zalecić rządowi, aby energicznie wal- 
czył z bezprawną agitacyą na rzecz emigracyi 
nie licząc aię z żadnymi przywilejami towa 
rzystw żeglugi Minister spraw wewnętrznych 
podczas debatów oświadczył, iż nie może udzie 
lić określonych informacyi w sprawie posłów, 
którzy Otrzymali wynagrodzenie pieniężne oa 
T-wa „Canadian-Pacifics, dopóki lista takich 
posłów nie zostanie wykryta. Gly to nastąpi 
minister sprawiedliwości nie omieszka rozpro 
szyć ciężkich wątpliwości i w razie koniecznym 
złoży wniosek oddania winnych pod sad. 

Wiedeń (AP). Zgcedaie ze złożonym przez 
rząd projekiem prawa kontyngens rekruta w ro 
ku ostatnim 1918 wyniesie 243 800 ludzi, za- 
miast jak obecnie 21a 50. Dołączony memo 
ryał wskazuje jako na motyw nowego zwięk- 
zenia armii Da zwiększenie zbrojeń wielkicb 
mocarstw, tudzież państw bałkańskich, eo zmu 


sza ZA do zwiększenia swoich sił zbroj 
nych. 


Z Meksyku.j 


|| Mexico (AP). Dwie kobiety zeznały, iż 

silku mężczyzn ofiarowy walo im 500 dolarów 
za zwabienie do sitb.e i zabicie Hlueity. Doko- 
nano aresztowań. 


Z Japonii. 


.  Tokfo (AP). Do Chin wyjeżdżają finansi- 
ści—milioner Si Bu-Zawa, byly wice-minister 
spraw zagranicznych i wice-prezes japońsko- 
chińskiego ayndykatu przedsiębiorstw w Cbi- 
nach Korabi, ze zleceniami rządowemi. S: Bu. 
Zawa zamierza zorganizować przedsiębiorstwa 
handlowc-przemysłowe, Kurabi ma na widoku 
budowę nowych kolei w Mandżuryi polud 
niowej. 

Tokio (AP). „Nitsi-Nitej* uważs, iż Japc- 
mi ida się zaciagnąć pcżyczkę zewnętrzną je- 
dynie na ciężkich warunkach wobec tego, iż 
zagranicą zachwianą Została ufność w linanse 
japońskie. „Dzi Dzi* wypowiąda się przeciwko 
pożyczce na budowę kolei żelaznych, przyno- 
szących skarbowi docbój, który nie wystarcza 
na zapłacenie procentu od pożyczek. 


Z Francyl. 


Ramboulliet (AP)  Poinearć podpisał de 
kret o utworzeniu algierako tuniakiej proaiocyi 
nadbrzeżnej i okręgu nadmorskiego z głó wnym 
miastem Bisertą. 

Dżuma. 


Nowoczerkask (AP). W słobodzie Nowo» 
petrowskiej, w Gromosławzu i w futorze Bre- 


Konstantynopol (AP). Przedstawiciele za- | sławskim nie notowano nowych wypadków za 
franiczpych towarzystw żeglugi jedaogłoście|słsbnięcia na dłumę. Prcf.sor Zabołotnyj, peł. 
rcekli, iż nowe przepisy o przechodzeniu stat-| nomocnik komisyi przeciwdżumowej przyatąpił 
ków prz'z cieśninę Dardanelską, są niedogod- | do pracy. Doktór Szmidt, zaznajomiwszy się 
he i wyrazili chęć, aby sprawa powyższą byłajz orgsnizacyąę przeciwdłomową w słabodzie 
uregulowana przez ambasadorów. Na wniosck| Newopetrowskiej, atwierdził w telegramie, wy- 
Przedstawiciela francuskiej izby handlowej, po-|słanym na ręce atamsna wojsk kozackich, iż 


KI OW $ŚK I 
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Gielda Petersburska. 


przekońanie, iż w danym punkcie dżuma zosta- 
ła ostatecznie umiejscowiona. Doktór Szmidt 
i profesor Zabołotoyj uważają za możliwe ška- 
sowanie w ałobodzie kwaraatanny. Wskutek 
tego ataman wydał rozporządzenie skasowania 


Dnia 18 piźlriernika 1813 r. 


Weksle terminewe na Lendyn 3 m.re l. śt. 


kwsrantanny, ale secina kozaków ma się znaj- „ Czeki za ro f. mt. . . 9495 

dować w pobliżu Słobody. RZ poaa SAP 4 5% 

Cholera. H na puys 3 a. za roo fr . m0 

ozeki za roo fr. . 37.52 

Kiszyniów (AP). W wiosce Wilkowo, w | Dyskonto giełdowe - —— 

powiecie izmailskim, zanotowano nowy wypa*|4*1, Państwowa renta gati‘ 

dek zasłabn'ecia na cholerę. S'je Peżyczka 1905 r. 103° 4 

5%, Pożyczka 1908 r. 105 — 1057, 

Sprostowanie. Ph £ FZ ga 1905 F. g9'/, 

50/, Peżyczks 1906 r. . 10281 

Petersburg (AP). Wiadomość, podans 4Va'l, Robota t909 T. . x oR P — 087); 
przez niektóre gazety zagraniczne, jakcby rcsyj-|4%/, Listy zast. Szlach. Bantu è 88* ,— 89 

ski agent wojskowy w Szwecyi został przez j4/%/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem ge" 

władze szwedzkie deportowany, jest niezgodna |509 _ » » » 997 ls 

z rzeczywistością Podobne zarządzenie nosiłoby Wg lg włeściańskio oka 

jawnie wrogi charatter i poc agaęłoby za sobą Ej awiadectwa włościańskie. swoj 

pezwątpienia odpowiednie repiesye. 50/, Peżyczka prem. 1864 r. 483%" 

s Kotomii: . u 1866 r. 374 I 

prawa Kołomij zewa. 50%, Obl. prem. Szlach. Banku ; 319'1ą 

_ Petsrsburg (AP.) Senat uctylił skargę ka- nb) Lia Zint. Sidhi PEIR Zigma Saji A 

sacyjną pri fesora uniwersytetu odeskiego Ko- MA blig. Kij owth M. Kred T-wa. 83-8 4 
tomijcewa, skazanego przez odeską izbę sądową | 51/,°/ > 4 : 80-81 

ża rozpowszechmenie literatury nielegalnej naj 4*/0 Oblig. Metkiewsk. Kred. T a. . 100'/ 

£ rok twierdzy ze zmniejszeniem z powodu ma- 4a fa 477 VTE aN 
a.f: i argo '' 48) g- esk. Kred. T-a . 9' 

W 451 a LURE 4}, „  Besar.-Tauz. B. Ziem. ga 1* 
Bund ak A | Pow Ban. Ziem. as 

x Hah a papra i 

M ńsk (AP). Izba sądowa w sprawie or-|}/A%, Kijowik Banku Ziem. 8a", —83/' 
zauizacyi brbrojskiej „Bundu* skazałs ‘za przy: a n m abe pa pa | «SSA 

należność do partyi jednego podsydaego na 4 KA Połtawsk. Ba re Bih, 

lata, drugiego zaś na 2 lata i 8 miesięcy ro-| /je/,  Tulak. è z 87"; 
nót ciętkicb, Dwuch podsądnych zostało unie- | ;/%/. Charkowsk. —. 8a"! 


wianionych. Banku Ziem. 8a eż 


» gO , » » D 
Akcye T-a Kaukaz | Merkury. 


Różns. 


Petersburg (AP) Minister sprawiedliwości | Akey Rosyjsk. T-a Żeg]. Handl. Czara. 775 
wnióst do Dumy Państwowej projekt prawa] „ Ros. T-a transport. i asekur. 18 
> wprowadzeniu kary dłą marynarzy za nie-| „  Peterebarskie składy towarowe 138 
udzielenie pomocy innemu okrętowi na morzu.| » T-t Ubezpieczeń i etya* . — 
Projekt ten ułożony został wskutek rezolucyi| * Z iaanakiej olei 559 

3 Eip LO 5 x. K. Woroneś. kelei 755 
xonterencyi brukselskiej, powziętej z powoduj..5 Mosk. Wina.-Rybińst. 402 
katastrofy z „Titaniciem*. «  Poł,-Wschod. kelei 292 

Dla kapitana okrętu, który nie udzielił| 4. o Torge wych 148 

i ina: a ka s 
BEAT R zostaje kara do 16 miesięcy x Ärowsko-Donnk. ; ; boa 

Petersburg (AP). Z powodu informacyi = Deuir: Pry, Haakiónakaić 2511/, 
«Rusk. Wiedom.* i ianych czasopism o wy-| «œ  Besarabsko-Tauryck. . . 1 
*sygnowaniu w r. 1912 — 427,000 z Io milic-] » kad Ek Ziemsk. Banka . 65 dka 
dowego funduszu na kampanię wyborczą, mini-| + Kij. Bantu Zicmikiego E T y 
sterstwo skārbu wyjaścia, j2 kredyt na kam- j Akeyo Moskiewsk. > : 185—720 
oanię wyborczą w sumie 550,000 rb. został| „  Niżegor.-Samar., — 
włączony do preliminarza budżetowego mini-| »* w 2 s Lb 590 
sterstwa spraw wewnętrzych i zatwierdzony wj * Ag « J (IB | 
drodze budżetowej w r. 1912. Ze sprawozda- | Bukińsk. T-a Naltew. . , 733 
aia kontroli państwowej wynika, iż kredyt naj „ _ Kaspijsk. Twa . .: 2359 
kampanię wyborczę został zacąęnięty z zs- O) yet e 150 
twierdzonego powyżej preliminarza, nie zaśj * NGI Ta p AL 4 (Canay) a 
¿ funduszu 10 milionowego. A Resyjsk. dla Hanalu Zewa. . 280, 

Mińsk (AP). Na zjeździe przedstawicielij k Roś, Azyat. mó. 291 
handlu i przemysłu rozpatrywano kwe stye, do-| AkcyeRos. Handl. Przemysł. 339 
tyczące handlu eksportowego w związku z re-| aż, EA. SK. Tezy z k 
wizyą traktatu handlowego z Nier cami. „  Petersb. Prywatn.-Kom. a 

Londyn (AP). Lloyd George przyjmującj „ Banku Zjednoczenega. 273 
deputacyę ligi dzierżawców miejskich, przyobie-| Udziały Tow. Naít. Br. Nobel, . 19530 
zał tym ostatnim poparcie. Do bilu o władą-| *k<ye Briańsk. Kopalni Węgla .. Fse 
aiu ziemią będą dełączonegpoprawki,3 utrwala- | g5,,, Polaśty. Fabre Jez 7 e ut6'ly 
jące stosunki dzierżawne. Kanclerz skarbu < Nat, [wa BE T ladi y) Era 
oświadczył, iż rząd zamierza utwcrzyć specyal-| * Kołomieńsk. Fabryki . 153'it 
ae sądy dla rozważaniajĘzatargu : pomiędzyj » Fabr. Malcewsk. hai 14 
dzierżawcami miejskimi a landlordami. „ Petersbursk. Metalurg 284*14 

A Nikopol-Mariupelsk. . . 288 
(Od Agencyt Petersburskiej). A Putiłowsk-. .  . . 14a 
E Rat Fabr lokomet (Bue)” 198 
08. FADE LOKOMEL. ue). 
Dama Państwow a. H a 7 WE stali „Sermewe* z 
uiińskie . . . 1 
Posiedzenie z dnia 18-go października. | Trshstrośkie . ._-. ch 
Przewodniczy Rodzianko. ? For Wag. E era a»: 3957: 
Duma przystępuje do wyborów sekretarza] „  T-a „Dwigatieł”* . . . — 
i obiera większością 261 głosów przeciwko 28| „  Deńsk-Jurjewsk. Meta) T-a. a87 
Dumitriukowa. W dalszym ciągu'toczą się o . e R$ Acera T U * 33 
nrady: nid ustawą o urządzeniu i utrzymaniu] * HiGEzów o Maj ke. 4 
komunikacyi t:lefonicznej.  Większością 138] °  Lessner 4297" zgę'!, 
głosów przeciwko 100 zostaje przyjęty wniosek| ° Bekker 7, 121 
Nickludowa usunięcia części paragrafu 5f, naj „ Głuchonzicrski Tha 28a 
zasadz e której*miuistrowi spraw wewnętrznych| » zMolet . praą” © n 


przys'uguje prawo niedopuszczania do konkur- 
su przy uraądzanjułaieci telefoniczoych niepe- 
wnych przedsi< b.orców. 

Niekludow przemawia za usunięciem 
paragrafu 60, który nadaje rządowi prawo mia- 
aowania wyższych urzędników telefonicznych 
M'wca dowodzi, iż, posiadając prawo miano 
wania, administracya zwykle dopuszcza sę 
licznych nadużyć. Jeżeli rządowi będzie przy- 
sługiwać prawo miąnowania, tem samem rząd 
musi odpowiadać za złe spełnianie obowiązków 
urzędników, przez siebie mianowanycb. 

Po przemówieniu referenta br. Kapni 
sta parsgraf 6> zostaje odrzucony. 


Usposobienie z walorami państwowymi 8po- 
kojae, ale stałe; z papierami dywidendowymi wo- 
góle stale; z premiówkzrnai bez znalan. 


Glełdv zxagramiozne, 


Purim 18 (31) października 1913 v. 


ató oe 

kup 21595 
Kurt wernewy e1 Perncenucg ua? dai — — 
U, pużygzra rooi € g9 ów 
4%. Tenia pattiwaws Tda4 m 


Bane Wypimy na FSO. Ap 


Przy rczpatrywaniu rozdziału V, naczel PA a a t * N 
oik głównego zarządu poczt i t:łegrafów wnosi ostet wiec A wk 
<zerey poprawek, oświadczając, iż rząd wogóle| , + hA S aa a 
nie mieszal się do ekspicatacyi telefonów przez PLorSĘ i, Gedi 26% € 
ciemstwa i miasta, ale nie może zrzec się zu- wa ra 3 e+ fa 
prinie udziału w zyskach = 4/, toni pańitwowa ipy r. gaze 

Po przemówieniu Larzkiewicza i br. Ka- WA ENE 
pnista zostają odrzuconej$poprawki głównoza- 4 h ý 4 "sig skasśika Eee a * 
rzadzającego poczt i telegrafów. dz Er a ak 4 

$ H r p redakcyi komisyi wielu Uipolentenie Al $ 
paragrafów projektu, Duma przyjmuje popraw- - - 
kę Opoczynina do parsgrafu 95, mncą ktorej mać” 2 A że SA 
samorządom ma przysługiwać prawo budowa- Uiyskabónie spokojne, ospałe 
nia nowej sieci telef nicznej nawet wówczas, amsterónw.—;"/, potyGzkk redyjeka 1906 a 100"; 
gdy zarząd poczt i telegrafów wybuduje dana Ai, tożytżka vesyjsta zacą a 
sieć telefoniczną, siejnie preystąpi do jej eks- a "2% 


Wieśsń —5% pożyczka renyjśka 1,06 f. 


ploatacyi w ciągu 2 lat 

Z steje ogłoszona w drodze nagłości in 
tierpelacya, dotycząca niezgodaego z' prawem 
rozporządzenia policyi moskiewskiej o zamkię- 
ciu kiłku zebrań publicznych. 

Naęgłość popierają Szczepkin i Adże 
mow. Oststai mówcajfomawia szczegółowo 
zamknięcie zjazdów działaczy miejskich w Ki- 
jowie i finkcyonaryuszy przemysłowo hardlo- 
wych oraz bankietu „Russk. Wiedomost * i 
dowodzi iż bezprawne zamykanie zjazdów i 
zgromądzeń nie jest wynikiem ekscesów władz 
miejscowych, lecz r”zultatem systemu stosowa- 
nego z powodzeniem przez rząd centralny. 

Nagłość zoataje przyjęta większością 156 
głosów przeciwko 119—nacyonalistów i pra- 
wicowców. 

Z powodu piźiej pory rozpatrywanie 
Interpelacyi zostaje odłożone na następne po- 
siedzenie Dumy. 

Na zakcńszenie ogłoszone zostają złożone 
prezydyum Dumy nowe sprawy a w ich licz- 
bie kwestya zarządzeń w celu walki z dżumą 
w okręgu wojska dońskiego. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
środę. 


Z ostatniej chwili. 


Serbla a Bułgarya. 


Sofia (Wł) Według wiadomości urzędo- 
wych. rząd rosyjski zwrócił się w Białogrodzie 
i w Sofi z propozycyą przywrócenia st sunków 
dyplomatycznych pomiędzy Bułgaryą a Serbią 
Serbia niezwłocznie wyraziła swoją gotowość, 


waż kwestyę pewyższą uzależnia cd dobrego 
traktowania przez serbów żywiołów bułgarskich 
w Macedonii. 


Nowe komplikacye. 


Wiedeń (Wł). Sytuacya na Bałkanach 
komplikuje się ponownie. Serbia nsjwidoczniej 
dąży do wywołania nowego kryzysu albańskie: 
go. U:zędowe organy aerbskie ostro występują 
przeciwko Austryi i Włochom. 

W sferach politycznych Wied ia budzi 
w'elkie niezadowolenie zachowanie się Grecyi, 
która wszelkiemi sponobami czyni trudnosci 
komisyi pracującej 6ad wytkalęciem granicy 
Albanii połudńiowej. 


Krąży psgoska, iż Aata i Wiocky 
zdecydowane są na poczyajenie energiczagcu 
remonstracpi w Atenzch. Jeżeli Grecya nie prze- 
stanie czynć trudności, wówczss  Austrya 
i Włochy poczynią kroki celem usunięcia z te- 
rytoryum Albanii pcłudniowej wojsk greckich, 
co nastiąpć ma rajpóźniej 3! grodsia, bez 
względu na to, czy komisya graniczna w za- 
mierzonym terminie (30 l:stapada) ukończy swe 
prace, czy też mie. Wówczas Austrpa i Włochy 
same rozitrzygrą sprawę granicy południowo» 
albańskiej. 


Nowy król. 


Wiedeń (Wł). Proklamowanie na króla 
biwarskiego regenta Ludwika nastąpi w środę 
przyszłego tygodnia. 


Nowy ambaBador. 


Wiedeń (WŁ). „Wiener Ztę.* donosi o 
nominacyi br. Czernowa na pos'a austryackie- 
go w Bukareszcie. 


Pomnik Sm>lki. 


Lwów (W?ł.). Uroczystość odałonięcia pom- 
nika Smolki nastąpi 7 grudnia. Komitet budo- 
wy pomnika ma zamiar zapresć do udziału w 
uroczystoś:i odsłonięcia czechów i morawian, 
oraz min stró w. 


Prezes dolegacył. 


Lwów (Wi). W zf:rach pariamenternych 
panuje przekonanie, jż prezesem delegacyi 
wapólnych austryackich i węgierskich bedzie 
prawdopodobnie prezes Koła Polskiego dr. Leo. 


Rokowania polsko-ruskie. 


Wiedeń (W1). Wczcr:j z udziałem Stuer» 
gkha toczyły się dalsze rokowania pomiędzy 
polakami a rusiaami w sprawie reformy wy- 
borczej w Galicyi. Dotychczas porozumienie nie 
zostało osiągnięte, Stary polityczne zapst:ują 
się na kwestyę ugody polsko-ruskicj pespmie 
atycznie. 


Z powiećź strajku. 


Wiedeń (WŁ)  Siudenci wiedeńskiej aka: 
demii sztuk pięknych mają zamiar zastrajko» 
wać, chcąc tą drogą wyrazić protest przeciwa 
ko wysuwaniu na stanowisko profesora Wa: 
goera kandydatury prcf. Bauera, zamizst pref. 
Plecznika, proponowanego przez profesorów 
monachijskiej akademii sztuk pięknycb. 


Stany Zjednoczone s Meksyk. 


Londyn (WŁ). „Daily Chronicle* aamie. 
szcza wiadomość z Waszyngtonu donoszącą, 
iż armia i flota wojenna S:anów znajduje się 
w pełnym pogotowiu wojenaem. Rząd zdecy 
dowany jest na wszelkie ewentualności w sto- 


sunku do Meksyku. 


Interpelacya. 


Petersburg (WŁ). Październikowcy wnie- 
si do Dumy interpelacyę skierowaną do pre- 
zess rady ministrów Kokoweewa, a dotyczącą 
porządku zmiany artykułu 65 praw zasadzie 
czych. 

Petersbury (Wł.) Frakcya kons'demokra- 
tyczna wniosia də Dumy Państwowej ' interpe- 
łacyę w sprawie walki z dżumą w okregu 
wojska dońskiego. 

Petersburg (WL) Sccyaliści ponownie 
zredagowali i wnieśli jo Dumy interpełacyę w 
sprawie reprezyi prasowych. 


Wykłady religii. 


Petersburg (WŁ). Pewien kurator okrę- 
gu naukowego zwrócił się do ministerstwa z 
zapytaniem, czy uczniom wyznań obcych („ino- 
siawnych') oraz żydom możaa wykładać w za- 
kładach naukowych rel gię i jeżeli tak, to akąd 
czerpać na to środki 

W gwcj odpowiedzi ministerstwo stwier- 
dza, Iż w obydwu wypadkach wykładanic reli. 
gii może być dopuszczone. W pierwszym wy- 
padku opłacanie nauczycieli rel gii powinno być 
uskuteczniane z fuaduszów apecyalnych, w dru- 
gim zaś nauczyciele powinni być utrzymywani 
kosztem Srmych uczących s'ę 


Warunki postępowców. 


Petersburg (Wt) Na posiedzeniu f"akcyi 
postępowców, poruszono kwestyę porozum'enia 
z frakcyą związku 17 go paźdzernika Po dłuż- 
szej dyskusyi postanowiono zaproponować paź- 
dziernikowcom następujące warunki porozumie- 
nia. Przed zawarciem paktu, obydwie frakcyc 
zobowiązują się do zgodnego uchwalania, oćra- 
czania lub odrzucania wniesionych do Dumy 
projektów praw, Wobec tego mają być sporza- 
dzone zawczasu trzy listy projektów, z których 
pierwsza zawierać będzie projekty bezwartościa- 
we lub niepożądane, druga projekty, w prze- 
prowadzeniu których zsinteresowane jest nie 
społeczeństwo lecz rząd i ostatnia — projekty, 
znaczenie których nie ulega dyskusyi. 

Obydwie frakcye powinny zgodnie dążyć 
do obałenia projektów pierwszej kategoryi, gło- 
sowąć za odrzuceniem projektów drugiej kate- 
goryi i popierać projekty trzeciej kategoryi, d9 
Hczby których postępowcy zaliczają reformę 
samorządów ziemskiego i miejskiego, projekt o 
odpowiedzialacś:i urzędoików, reformę senatu 
i projekt prawa prasowego. Korferencyę w 
sprawie zawarcia bloku postanowiono zwołać 
po zjeździe przedstawicieli związki 17 go p: źe 
dziernika. 

Ciekawe pogłoski. 

Petersburg (Wł). „Wiecz. Wremia* za- 
mieszczs poąłosłę o ustąpieniu nadprokoratorą 
synodu Sablere, co ms pozostawić w związku 
z całym szeregiem nieoczekiwanych nomiaacyi. 
Nsstępcą Sablera ma być rzekomo pomocnik 
jego Dsmanskij. 


Kandydaci. 


Petersburg (Wł). Koło polskie wysuwa 
następujące kandydatury na członków komiayi 
Dumy Państwowej: interpelacyjnej— Jarońckic- 
go, redakcyjnej — Parczewakiego, wykonania 
preliminarza — Wańkowicza i bibliotecznej — 


Bułgarya jednak zwleka z odpowiedzią, ponie- | Psrczewakiego. 


Odesa 
prenume atę na 
„Dzienni: £i owski“ 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 
A Żwierowicza 


Jekaterininsknia 3 


D Z 


Silnik International 


owi f. 


< 4 


najwygodniej- 
SZy KA | 
dla potrzeb = R 


Gospodarki 
Rolne! 


Sprzedaż w 
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MWTORNATIONAŁ TARTESTER COMPANY d Amorina 


: Moskw», Samara, Ryga, Charków, Rostów n D, Udesa, Arma- 
ODDZIAŁY: wir; Era Erynbure, Disk, Władywostok, Nowo-Nikołajewak. 


aV A g5 


PRZEWODŘIK P9 KROL. 


Po I2 map i tyleż stronio oplsu 


TLASY wsz. części Świata kep. 


poszczegól. kraj Eurepy k. 60 | 
obydwa w jednej e rb. 1.50 i rb. 2 zb 
ilustr, pogląd.-krajozoawczy Kró- 
TLAS lestwa Polskiego. 85 map, 
300 rys., z enim ozd. opp. rb. 10 GŁ 
gu arszawsk r.1 50, Kalisk. 
TLASY $7. Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 
rb. 1., Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75, 
Siedleckiej k. 80, Suwalsktej k. 75. z wi- 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


POLSK. zawier. wsz. miejsćcsw. ze wskaz. gub. pow., gm., par.sądu 
peczty, telegr. st. kol. z odległ. 2 duże temy rb. $,w vpr. 10. 
Nowe IV wydanie uzupełn. Duża ścienna kol. (105X135ctm.) 

60 um ga Król. bez podklejenia rb. 2 kop. 50, 

$ Polsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- „e 

"| ka rb. 4 k. 50, lakier. z wałkami rb. 6. Wydanie © 

Wad tońsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na g 

22 płótn.r. 2.20, z wałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. B 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żelazn., bitych © 
M zwycz., Oraz podz admin. Bardzo duża ścienna © 

| kolor. (115X155 ctm.) 

g AP A Litwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 

A I Rusi ką r. 6.50, lakier. z wałk. r. 6, 

DAPA Półwyspu Bałkańakiego kop. 20, 


Opracowane | wydane przez Ju M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 3, tel. 132-01. 


ma na čelu robrazewanie żyćia polskiego i litewskiego w przeszłeści wpo- 
wiedxianege przecz świadków naacznych 


Biblioteka pamiętników 
Bidliotaka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Prerumeratg przyjmują: Adminisiracya „Biblioteki pamiętników*'„ Wilno, prospskt 5-to ler 


eki N2 28, oruz Admlristracya „„Dziennika Kijowskiego'* w Kijowie, Kraszczstyk Na 38 
Szozegółowy proupekt na żydanio bezpłatnio. 560 


ebcjmi: obszar Całej duwiej Rzećzypespoiitej Polskiej. 


da czytelnikom pełny wizerunek Czasów | ludzi w eświetleniu działaczy 
odmiennych strennictw I różnych poglądów. 


każdy pamiętnik opracewany będzie przez jednege z najwybitniejszych his 
teryków | uczenych pelskich I opatrzony treżciwą przedmową. 


jako wydawnictwe perysedyczae wychodzi raz na miesiąc w formacie książ 
kowym, objęteści 200—250 sta. óruku x licznymi pertretami i llustracyami 
WARUNKI PRZEDFŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrecznie rb 4 kwa: 
2 rb. za granicą se0>. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 250. 


dia prenumeratorów Dziennika Kłljowskiogo!* rocznie 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


sa i 


RivieraWłoska 


St. Jilario Nervi 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" | 


Pensyonat » 

teści: NSURFKCYA"_„,  COlski 99 urora . 

oprócz drukujących się powieści: Wł, St. Reymenta: „I Położenie zacawyczjące. Urrądte- 
W. Siereszewskiegoe „BENIOWSKI, | 4 ' nie moserne. Kuchnia polska oraz 
dyetetyczna. Nie przyjmuje się 

nabył wyłączne prawo i w drvgiem półroczu 1913 r, chorych tube: kulięznych z ie. 

s ` = i bami zakaźacmi, łaścicielk:: Ma- 

rozpooznie druk najnowszej powieści rya Sulima Popielowa 11395 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”. 


Swictay batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 
kiewicza w szeregu kartonów kolerowyoh, które stazowić będą 


PREMIUM S?ECYALNE DLA WS:YSTKICH PRENUMERATOROW 
„TYGODNIKA ILI USTRO WANECO*. 


i Redakcya „Tygodnika Illļustrowanego“ nabyła »ozostałą niewielką 
A a egiemplaszy Znakorsii go dzieła proi. SZYMONA ASKENA- 


„Książe Józef Poniatowski”, 


które 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporykiej 


w LUBLINIE, Krzk.-Przedm. 22 


POLECA: Nauczycieli, 
cielki, francuzki, niemki, bony, 
freblazki, ochroniarki, gospody- 
nie, szwaczki, szafirki, panoy 
służące. 3 74 


naszą tiubryke 


Gzy macie piasek? 


Używajcie go w pełąc:eniu z ce- 

mentem do cegły, dachówek, kamie- 

ni porzystych, kom nów, tafel, scho- 
dów, słupów i in. Dostarczamy 


wszelkie maszyny i formy 


dla tego dnchodowego interesu. 
FABRYKA MASZYN 12325 


D-r Gaspari i S-ka 


(Markranschtedt Prusy) Broszura 313, 


nauczy- 


Prosimy oiw.edzić 


prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego” mogą nabywać pe 
znacznie zniżonej cenie Rh. 1.58 kop. za egzemplarz bez oprawy 
b. 2.50 kop. w pięknej əzładce ozdebionej wyciskami Koszty 


przesyłki i opakowania kep. 65. 10217 
WAGI. 


Specyalne wagi wozowe, dziesię- 
ze, setne, czterdzieste i gwichtya 
tuwse na składzie przy fabr. wag 


CZM Paral I Sa 
Kijów. Bibikowski-Bulwar Me 77, tal, 26-77. Genniki na żądanie bezpłał, 


gz Górskiej i Lusowid: ktej, Warszawa 
sj(otel-Pensyonał 


10787 


Osuazaaie błota « drenowa- 
mie pól. Pożyc ki melioracyjce 
uskutecznia z powodzeniem "er 


wsze na Biuro „Pomoc“ a> 


Wołyniu 
róg Kijowstiej i Petersbursk. ul. 


11727 


Karpie dwuletnie 


(kroczki) są do nabycia na wyrost 
Stacya kołejowa, pocztowa i t:le- 
graficzna Kożanka, majątek Koszlaki. 

11280 


; „Ze 


22] 


Sienna ir 5, telef. 114—42. Poko- 
© je od rb.1.20. Utrzyme. człodzienne 


rb. 1.80 Elektr. nświet)j, wsnna oraz winda. Kuohnia wykwintna. 


K 


NA KRESACH 


i za kresawi.  Wspomniecia i szkce MARYANA DU- 
BIECAIEGO. Treść: Stary dwór pa Wułyn u — Kopfede- 
rat. — Gniazdo R-ytana. — Dawny Ż tomierz — J J. Kra- 
szewski w Żytomierzu. — Eneryci. — Ostatni z Sieniu. 
tów. — Nasze pamiątki w Charkowie. Cena Rb. 1.50. 


Tegoż autora: Młodzież Polska’ w Uniwersytecie 


" Kijowskim przed rckiem 1£63 (z por- 
tretami). Cena Rb r.—; Romuald Tcaug t i jego dyktatura 
podczas powsania styczniowego. Cena R>. 18 ; Z prz- 
szłośc.: Zjazd H rodelski i moje pierwsze wygnanie na ste» 

py Kipcząku. Cena Rb. 155. 


NARLAD ESILGARNI LEONA IAISOWSRIERO 


Kijów — Warszawa. 


11775 


w Życia, tradycyi i pieśni 
Przedstawili 


ży 


1:8 
erna zmiżont rb 4.58 (z przesyiką). 


Zwracać się należy do adnministracyi „Dcienaika Kijowskiego" 


Ż © ég ILUSTRACY 
DLA RODZI 
29 POLSKICH 


w t. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowega zaszytutygodaleweg o 
48 dodatków rocznie. 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cena rubli 5. 


ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACY! | £ 


Bez powiąkszenia zatem ceny prerumeraoyjnej, praniumeratorzy „Ziarno 
otrzymają w reku 1818: 

62 zeszyty pięknie wydasiego pisma (dla wszystkichy. 

12 tomów powieści w'foprawie (dla rodziny). 

IQ zeszytów zswierających mody i wskazówki gospodarcze (dla fa: 

ni domu) ` | 
12 arkuszy wzorów robót piłkowych (lnubzegowycb) i t. p. 
12 reprodukcyi obrazów. | 


opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w Redakcyl otrzymają | 


BEZPLATNIE 3 PREMIA 


(wartości rh. 4-ohn)e 


» Albüm artystyczne (przy N-rze 2 pisma! 


2) Keięgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27 
3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism). 
Adras Redakcył i Administracyt „Zlarna* 
Warczawa, Kowy-wiat M 34, telefon 33-30. 

© | WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Marszewioi Z przeayłką pooztowąi 
Rb 


Rećznia Rb 5— | Rocznie  6— 
Półrecznie „ 250] Półrecznie u 3— 
Kwartalnie s L25] Kwartalnie „ 1.50 
| za opr. książek rećrnie > i za opr. książe£ recznie 1.— 
Za edneszenie kop, 15 kwart. Za przesyłkę premium kop. ab 


Dodatków bes oprawy elo wysyłamy. 


uwezwędwa) w kmicym daru polski 


tneyklogedyi Staropolskiej Mastrowanej 


ZYGEUNTA GLSGERA 


ivn? najpsźytaczele(asyw a wapanis: yms sogarkiom 


Na welinie, w 4-65 wielkich to- 
math ozdobnie oprawionych, nagra- 
dzena przez Każę Mianewskiezo, o- 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, proicser Aleksander Brack- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
Bolsmująca kilka tysięcy artykuców z | szawrskiej”) © Encyklepedy] Glogera: 
Uusteacysmi 1 nutaza, w zakresie! Równie peżylećznego, ciekawege 
pelskiċh i litewskich dziejów kuitu-ļi pouczającege wydawuictwa nie 
ry, praw, obyczaju narsdewcge, sztuk | sposób pemyśleć! Znajdzie w niem 

nauk, uzbrujeń I ubiorów, zabaw |czytelnik skarbiec rzeczy wwłsrnych, 
| gier, muzyk! i pieśni, numizmatyki |e których się ćzęsia słyszy, a mało 
| etangrafil życja puslicznego, rycer | wie, | nabierają te szczególy nowe- 
tkiege, zelniczewo, EEEE" i łe-|go barwncege życia i wskrzesza dię 
wiećkicgu z g-ciu wieków ubiegłych, | xamierchła przeszłość, i biją de 
Podręcznik w każdym daeu kaniećz- | niej blsski i słychać jej głosy”... 
ay beawarusrawo 


i 
Roun koięguruka Pb. IB. 1s 


Dla greguteerainróg „Dziemnika Kijowskiego”, 


zamawiających dziele w Administra: yi piema, ceaa zniżoaa do rb. 12 
ms Mrzeżyikę ovczinwę delączyć nalaży rh i 


prmunt Gloger" 


Sobota, d. 19 psździeroika (1 listopada) 1913 r. M 276 


Mienie Loona Idzitowskiego 


w KIJOWIE, Kreszczatyk 29 w WARSZAWIE, Marszałkowska 119. 
POLECAJĄ USTATN E NOuOŚCI: 

W GODZINACH MĘKI. Spo- 
wiedź duszy kobiety. Powieść 
St J. Wrzosa, autora „Grzechu 
M łości*, poświęcona „tym któ- 
rzy w miłości męczyć się mają”. 

Cena Rh. 1 — 


GWIAŻDŁZISTA NOC, Fowiesć 
ubyczajowa 2 życia artystów 
polskich. Napisał Juliusz Ger- 
MIN. Cena Rb. 2.50 kn. 


KOBIETA w MASCE. Nowele 
Heleny kilochowskiej. Osłacka 
rysunku prof. Żelechowskigo. 


SRIEJ. Powieść z życia mlc- 
dzieży s udenckiej na obczyźnie. 
Napisal Czesł. Halicz. 


Cena Rb. 1.60 kp. 


KSIĄDZ MARYAN. Obrazek 
z życia parafiańszczyzny kreso- 
wej. Napisał Adam hr. Rzewu-» 
Cena Rb 1.— 


OWOC ZAKAZANY. Powieść 
kryminalna z życia *rystokracyi 

polskiej, Napisał L. Romocki. 
Cena Rb. 150 kp. Cena Rb. 1,80 kp 


-OPIS POWIATU KIJOWSKIEGO. 


Napisał Edward Rulikowsii.} Przejrzał i podał do druku Maryan 
Tmhiaebi, Cena Rh 180 kn 


rAMiĘTNIKI FRANCISZKA KOWALSKI: GJ. 
(Wspomrleuia z Jat 1819—1823 e ówczesnych rcdach polskich na 
Kresich), Wydrne drugie z pertretem autora i przycisami D-ra 
i Hanrvra I JaSrvna. Cena Rh. 2 40 kp. 


az w - 
POLSKI S:AN POSIADANIA NA RUSI. 

(Kraj, Luńnosć, Ziemia) z 11-ma tablicami statystycznemi. Napisał 

Joachim Bartoszemiez Cena Rh. 1. -- 


MG NA PROWINCYĘ WYSYŁKA ZA ZALICZENEEM. 


K. Indmer iS 


KRESZCZATYK M 31. 1166 
P.zyjmuje damskie i męskie futra do prze- 


skt. 


MŁODOŚĆ HARNY TUR. 


DOM 


prenumeratorów „Dziegnika  Kllowskigge”|——= rabiania i daje nowe pokrycia. —= 


WYBÓR FUTER 
od 6 rb. 75 k. 


9 rb. — 
olski 


P3ktaa Drzewa opałowego 


J. POŁUJARA na Przystani. 
Nabiereżno Łuzow. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze. 

11425 


Skład Futer 
l. RZEMIŃSKIEGO 


WIELKI 
Kołnierzy tutrzanych 
'Mufek 
BOL GŁOWY 1MIGRENE 


| -*MIGRENDSNERVOSIN 


IWADUNKOWO PEWNY i MESE 
rE ROŚLINY Roos, 


= SA JUŻ FALSYFIKATY!, 


gaz 


OUTSET 
ZAD 


Niektóre listy dz ękczynne. 


Sz P.. Raty Sz. P. przyjąć s6r- Z Oszczetrk 2a" E 
deczne podziękowanie za swój CH ; P 
downy wynslazek, Pański „,Wigro= | Wielki = ybór futer, kołnierzy i mufek 
| no « Nerwosin* ratuje mnie odl Ceny stałe i sumienne. , 10927 
st asznych cierpień. Z szac, E Ber- - 
alajew m. Nowogród 

Sz P. Proszki Pańskie „,Migro- 
no-Nervosin'! są coskonała i nie; 
wywołują żadnych ub.cznych skut | 
ków, dla tego też chętne korzystać 
z nich będę.w swej pra*ttyce. M Ka- 
mieniec-Podolski. Dr. W. Aleksan parcelator poszykuje majątku do 
drawicz S |” parcelacyi i kupaa różnej wiel- 

Sz. P.. Dzieki Pańtkim prostkem kości. Oferty szczegółowo: Kijów, 
„„Migreno - Nerwoain'! wyleczy- Pzorezna 18 m 16 F. L. 11757 
łem się zupełnie x bó'n głowy, za) 
co poczytuje Swym obowiązkiem | 
wyrazić Sz. P. sardeciną wadziącz: 
ność. Sędzia M. Kamiński m. 
Bieżuń. 

Sz. P. Za proszki „,Migreno= 
Nervoain*4 jestem panu wdzięcz- 
ny; od lat 45 cierpię na bóle giowy 
i jedynie proszki pznskie pomegają | 
wi, w, Charków, Z szać. T, St. Go-, 
łaszub. 

Sz P., Miszę wyrazić mą niaz- 
misrną wdzięczność za pros:kl pań- 
skie „Migrenó-Nerwosin'. Teraz 
czują się zupełnie zdrewyw. Z szać. 
j. A. Skworcow, Rostow D/D 

Sz P... Proszki Pańskie pŇligre- 
no Nervəsiñ' nadzwyczajnie skut 
f kują mstka moja i ja tylko niemi 

raiujemy sie Od tej strasznej Choro- 
hy. M Sioznicz, kielec. gub, A. J 
Z „lajewa 

Sz, P.. W imienia właśnem i w 
imieniu moich kole gów wyrażam Pa- 
nu s.rdaczną w4zięc-ność za Pański 
doskonały „rłAligrena-Nervoainit, 
] Odes. Tow. Wz. Kred, Ź SZAC. 
S. Gamalej. 

Sz. P... Froszki Pańskie „,Mi.re- 
no-Mervosinót są coskansjym środ- 
kiem. Dr. A G. Warcen, Wsrszawa 

Drobne przes. wys. wynalaz. Apt. 
A. Gąsecti, m. Płock dm wł. 11655 
pa e — a p = 5 


A | Rz-Kat. Tow. 
„Biuro pracy‘ ‘Troie 


Dobr. Troic- 
ki zaułek Nr 6, telef, 17-88. Reko- 
mene. nauczycielki, bony, oeficyal., 
rzemieśl. i wszelką służbę domową 
Wspólne mieszkanie dla poszukują- 
cych pracy Młodych katoliczek p. n. 
„5 hron'sko Św. Jadwigi”. Troicki 
zaułet 6 m. 9. 581 


az laj ,quwernnntaa ao 
deóch dziewczynek. Wyuagro- 
dzeęuie 25 rb. miesięcznie i utrzyma- 
nie Oferty: Szpoła, kijowska g, M. 
Okulicz. 117:0 


asło smierankowe świeże 44 i 
48 k. Małosolone 38 k, Sybe- 
ryjskie 4? k. funt. Bryndza 20 k. 
Magat. Wasiekina. W -Wasylk. 8. 


ssczze dza muzyki poszuku- 
je lekcyi, przygotewuje de kən- 
serwatoryum, ućry dzieci śpiewu. 
Dmitrowska 23 m. 18 listownie. 11665 


ej ar kursy Im. Barauiec- 
kiegó, glanazyum rządowe w Ki- 
jowie; poszukuje lekcyi. M-Podwal- 
na 15 m.12. Przyjmuję od 3—5. 11766 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy polecą studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów ctc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do g nn radziennie. 4228 


| ZZO Z c 
jeteluentga połks poszuknje po- 
sady: wychowawczyni, zarrądzają- 
cej domem, kaSyerki lub panny skle- 
owej. Troicki zaułek Nr 6 m.9. 


la O. B 11723 
Smiła 


gub. Kijewski. 
prenumerata I sprzedaż detaliczna 


„Dziennika Kijewskiego* 
w księgarni 


Kazimierza Zgrzelskiego 


y 
Równe c, woii. 
Prenumerałę, ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowski.” 


przyjmuje 1496 


p. Ludw, Rutkowski. 


|Księgarnia | skład mat. piśmien. 


Nauczyciel 


francuska konwersacya doskonała, 
rosyjski, przedmioty, palski. Biuro 
Jahołkowskiej, Jerozolimska 82 11705 
z EE O S R 

| z wsrel. wygod. do wy- 
6 pokol rajęcła. Michał>w. 22. 
à 11760 


Wydane nakładem 5; 


Wyszło z druku 


Kijowskiego” 


=== na pięknym papierze, zawierające szereg zawodowych opisów, bogato ilustrowanych == 


Redakter sepowiedziuicy Zygmunt Mostowski. 
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Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatęk Me 38.1 


e—a 14 mA wia m 


em o” 
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Wydawca Antoni Zieleński. 


